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BJENf AKON1E — Bufet Kolejowy.
BRA SŁ AW —  Księgarnia T -w a  „Lot'
BARANÓW iCZE —  ui. Szeptyckiego — A.. La&tek. 
D Ą BR tlW K jA  Polesse> —  Księgarnia K MaUnowskkgo 
DU KSZTY —  Bufei Kolejowy 
CLĘBO K IP —  j L Zamkowa — W . Włodzimiero-*. 
GRODNO —  Księgam i; T -w a  , Ruch11.
B O PO D SfEJ —  Dworzec Kolejow y —  K. Sm a-zyńssi. 
i’ VlEN!EC —  Sklep tytoniowy — S. Zw ierzynskt 
KŁECK —  Sklep ..jed ność1'.
LRii) „  tii Suw alska 13 —  S. ńlateski. 
MOŁODECZNC —  Księgam i? T -w a  „Ruch1".

NIEŚW IEŻ — al Ratuszowa —  K słęgarnu jazw m sklffco. 
NOV. OGRÓDEK — Kiosk Sb Michalskiego.
N. >V71ĘC!ANY —  Księgarnia T -w a  „Ruch"
OSkMIAN.k —  Księga.n>a Spóloz Naucz.
PlK’SK  — Ktięgsrnłk Polska —  St. Bednarski..
PO ST A W Y  —  Księgarnia P olssie j Macierzy Szko:ncX 
ST O L P C F —  Księgarnia T -w a  ,,Ruch“.
SŁONLM —  Księgarnia L>, Lubow skiego, ul. Mickiewicza 
S T . SW iĘCtA N Y —  M. Lewin— Biuro Gazetowy, uL 3 Ma; 
W ILEJKA  POWIATOWA —  ul. Mic kiewicza 24, F. tucze*' 
WARSZAWA —  Iow. Księgam i Koi. ..Puch"
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^PEN LM ERA TA  miesięczna z odniesieniem do domu lub z 
ęKSM^yficą pocztową 4 zi., zagranicę 7zł. Konto czekowe P.K.O. 
śł», SS25JL W  srrzedaży detal, cena pojedynczego n-ru  20 gr.

Oplata pocztow a uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych r.ie zw raca. A dm instra- 
ria  nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszen.

CENY OO* O SZEŃ : wieraz n S b re ib w  jednoszpaltowy na tonie 2 -e j i 3 -e j gr. 40. tekstem 15 gr. K oruuiik.it; or«.. 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronikr reklamowa milimetr 60  gr. W numerach św iątecznych Oraz z prowincji c 25 proc. dm ?-. 
Zagraniczne 50 proc. .bożej. Ogłosz :nia cyfrowe j  tabelaryczne o 50 p iw  d n ie *  A dnrnistrocja nie przyjm uje rastrzeżet co 
•Jo "miejsca. Terminy drcku mogą być przea Aundnistrac,? -  rrlsnłant dowolnie. E a dosts-rczer r numeru dowodowego 2t‘ v>

Posła STańcfn c rozbrojenie
' U n i i ' ! i r l - k  u i  « > M w * t i i l n  ■ * l # 4 n  C A i n l n 4 <« m i

Truł-'tar wersalski zobowiązując 
Niemcy do rozbrojenia, a w łaści­
wie ograirezając do pewnych norm 
ich siły zbrojfie, zapowiedział, iż to 
jest początkiem rozbrojenia Euro­
py. Liga Narodow. będąca jednem  
ze słabowitych dziecipć traktatu po 
kojowego. od początku swego ist­
nienia zagmuje się sprawą rozbro- 
fenia i kom isja rozbrojeniowa pra­
cu je  niemal stale. Ód łat 10 kołaczą

dwie torm ułki: najpierw  bezpie 
^■czeństwo, poiem rozbrojenie, roz­

brojenie, -jako warunek bezpieczeń­
stwa. Pierwszą z tych formułek gło 
szą P ran c ja  i Polska, drugą form uł­
ka jest proponowana orzez Niem­

cy, W ielką B ry tan ję . Stany Zjedno 
ezone i R osję sowiecką.

Rosja, nie biorąc udziału w L i­
dze Narodów, stale figuru je na kon 

erencjaeh rozbrojeniowych, gdzie 
stawia a a jd a le j idące wnioski.
1 iemcy nie są bezwzględnymi gło­

sicielami rozbrojenia: staw iają  spra 
wę alternatyw nie, — albo "swoboda 

?  brojeń Niemiec, albo zastosowanie 
:asady rozbrojenia względem Fran  

c j i  i 3oIski. Polska w ystępując prze 
ciwko rozbrojeniu bez zapewnienia 
bezpieczeństwa, powołuje się słusz­
nie na niebezpieczeństwo, zagraża 
łące je j  ze strony R osji sowieckiej, 
która dąży do potęgi m ilitarnej i 
■.we plany gospoda c/ j wypraecwu 
je i realizuje z m yślą o wzmożeniu 
wych sił m ilitarnych. R osja jest 

najbard ziej pacyfistycznem  pań­
stwem na ekspoYf. najbard zie j miii 
tarnem na wewnątrz, . najbard ziej 
im portującą wszystko to, co jest nie 
zbędne dla wzmożenia potęgi m ili­
tarnej.

Propaganda rozbrojenia na fo­
rum ueropejskiem  może przyczynić 
się tylko do osłabienia je j  przeciw 
ników i zdobycia popularności w 
kołach pacyfistycznych i robotni- 
t zych. W  świadomości zas swych 
mas usiłu je stale zarysować potrze­
bę zbrojeń.

Związek ścisły między rozwo­
jem  sił produkcyjnych, a siłą m ili­
tarn ą  państwa wielokrotna został 
zaznaczony na zjazdach kom unisty­
cznych party. i literaturze sowie­
ckiej Na trzeSmi zjeździe Sow ie­
tów została uchwalona następują­
ca rezolucja: ,.Postępy w budowie 
arm ii czerwonej nie mogą się w y­
czerpać w obecnvc h warunkach wy 
ącznie je j  stanem, lecz wszystkiemi 

pierwiastkami, decydującem i o zdol 
noścmch obrony kra ju .

Przeciw staw ianie się wrogiemu 
napadowi może być osiągnięte siłą 
dostateczną tylko w tym  wypadku, 
jeżeli obok czerw onej arm ji Sow ie­
cki wiązek będz*e rozporządzał 
nietylko wykształconemi rezerwami 
i odpowiednią techniką wojenną, 
iecz jeżeli transport, przemysł i na­
rodowe gospodarstwo o n /  państwo 
wy aparat w całości zdolne będą 
wypełnić wszystkie potrzeby obro­
ny i  szybko pi ze jś ć  do pracy w wa 
runkach w ojennych”.

W postanowieniu piętnastego 
zjazdu p a rtji o pięcioletnim planie 
gospodaczrym powiedziane je s t: — 

Biorąc pod uwagę możliwość avo- 

jennego napadu ze strony państw 
kapitalistycznych na państwa pro­
letariackie,, niezbędnem jest przy 
opracowaniu pięcioletniego planu 
udzielić maksimum uwagi n ajszyb­
szemu rozwojowi tych gałęzi gospo 
darki narodowej wogóle, a przem y­
słu w ojennego w szczególnośc i,  kfó

muszą odegrać główmą rolę w 
sprawie ohrony państwa i jego 
statyczności w okresie w ojny”..

Y» broszurze K, Miechonoszyna 
Oborona w pietiletkie” czytam y: 

-N ie znamy ściśle terminu wojny...

W r ó ż y ć  o  n i m  —  z a j ę c i e  b e z u ż y t e ­
c z n e  i b e z n a d z i e j n e ,  l e c z  m y  w i e ­
m y ,  że  t a  w o j n a  j e s t  n i e z b ę d n a ,  w ie  
m y ,  ż c  o n a  o l b r z y m i o  w y r a s t a  ze 
w s p ó ł c z e s n y c h  a n t a g o n i z m ó w  k a p i ­
t a l i s t y c z n e g o  ś w i a t a  y  a  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  z f a k t u  z a s a d n ic z e g o  
a n t a g o n iz m u ,  k t ó r y  p o c h o d z i  ze 
w s p ó ł i s t n i e n i a  d w ó c h  z a s a d n ic z o  ró 
ż n y c h  sy_stem ów s p o ł e c z n y c h :  s o ­
c ja l i s t y c z n e g o  —  Z S S R .  i  k a p i t a l i ­
s ty c z n e g o ,  i s t n i e ją c e g o  w  i n n y c h  
k r a j a c h .  W o j n a  m o ż e  w y b u c h n ą ć  
w b r e w  n a s z e j  w o l i  w  k a ż d e j  c h w il i ,  
W o j n a  m o ż e  s t a ć  s ię  f a k t e m  w b r e w  

z a m i e r z e n i o m  d z i s i e j s z y c h  l m r ż u a -  
z y j n y c h  r z ą d ó w .  M i ę d z y n a r o d o w e  
p o ło ż e n ie  j e s t  t a k  n a p r ę ż o n e ,  t a k  
w i e le  z r o b i o n o  d l a  p r z y g o t o w a n i a  
s ię  do w o j n y ,  żc  a r m a t y  m o g ą  
p r z e m ó w i ć  s a m e ” .

C i ę ż k i  p r z e m y s ł ,  t.  j .  p r o d u k t  ja  
s a r ó w k ’ ż e la z a ,  s ta l i ,  w ę g la  o r a z  
p r z e m y s ł  m e c h a n i c z n y ,  k t ó r y  m o ż e  
z ł a t w o ś c i ą  p r z e j ś ć  z p r o d u k c j i  
t r a k t o r ó w  i a u t  d o  p r o d u k c j i  t a n ­
k ó w ,  z p r o d u k c j i  n a r z ę d z i  r o l n i ­
c z y c h  d o  p r o d u k c j i  k a r a b i n ó w ,  
p r z e m y s ł  c h e m i c z n y ,  b ę d ą c y  p o d ­
ł o ż e m  z a r ó w n o  p r o d u k c j i  b a r w n i -  
k ó w ,  j a k  i p r o d u k c j i  m a t e r j a ł ó w  
w y b u c h o w y c h  i  g a z ó w  t r u j ą c y c h ,  
—  o to  g a łę z ie  p r z e m y s ł u ,  k t ó r y c h  
r o z w o j  j e s t  u s i ln ie  fo rs o w a n i ,  
p r z e z  r z ą d  s o w ie c k i .

P r z e d  k i l k o m a  J a t y  w  1928  r. 
'o ls k a  m i a ł a  p r z e w a g ę  n a d  S o w i e ­

ta m i  w  p r o d u k c j i  w ę g l a  k a m i e n n e  
go, k w a s u  s ia r c z a n e g o  i tK u p e rfo s fa -  
tu

R O K  1 9 2 8
Polska Sow iety

W ę g ie l  k a m i e n n v
( m i l j o n y  to n n )  4 0 .0  3T.4

K w a s  s i a r c z a n y
( ty s .  to n n )  3 2 5 .0  3 1 8 .0

S u p e r f o s f a t
( ty s .  to n n )  54 5 .0  9 7 ,0

P r o d u k c j a  surów Tk i  ż e l a z n e j  b 1 - 
ła  w  R o s j i  n i e m a l  p i ę c io k r o tn ie  
z n a c z n i e j s z a ,  n iż  w P o l s c e  (5 .4  m il. jo  
n a  to n n ,  w  P o ls c e  0 .7  m i l j .  t o n n b  

s ta l i  t r z y k r o t n i e  (w R o s j i  4 .5  m i l j .  
t.. . w  P o ls c e  1.4 m i l  j.  t .) .  L e i  z p r o ­
d u k c j a  s u r o w e g o  ż e la z a  n a  g ło w ę  
lu d n o ś c i  b y ł a  t a k ą  s a m ą ,  j a k  w 
P o ls c e .  P r o d u k c j a  s t a l i  w  R o s j i  b y ­
ła  2,8 r a z y  w ię k s z a ,  n iż  w  R o s j i .  W  
P o l s c e  4 .8  kg .,  w  R o s j i  2 .0  k g .  W 

p r z e m y ś l e  m e c l i a m c / n y m ,  w  p r z e ­
m y ś l e  c h e m i c z n y m  nie- u s t ę p o w a l i ś ­
m y ,  lecz  p r z e w y ż s z a l i ś m y  R o s ję .  W  
o s t a t n i c h  l a t a c h  s to s u n e k  t y c h  p o d  
s t a w o w y c h  g a łę z i  p r z e m y s ł u  p r z e s u  
n ą ł  s ię  n a  n a s z ą  n i e k o r z y ś ć .  P r z e ż y ­
w a m y  w e s p ó ł  z E u r o p ą  i A m e r y k ą  
k r y z y s  g o s p o d a r c z y ,  k t ó r y  z m n i e j ­
s z y ł  n a s z e  o b r o t y  h a n d l o w e  i z a t a ­
m o w a ł  b a r d z o  s z y b k i  r o z w o j  p r o ­
d u k c j i .  R o s ja  s o w ie c k a  n a t o m ia s t  

w y z y s k a ł a  o k r e s  k r y z y s u  św *a to w e  
go. W  o k r e s ie  t y m  w o b e c  z n a c z n e j  
i lo ś c i  b e z r o b o t n y c h  u d z i e l a n o  z ł a t ­
w o ś c ią  k r e d y t u  t o w a r o w e g o .  W i e l ­
k ie  k o n c e r n y  p r z e m y s ł o w e  n i e m i e c ­
k i e  k r e d y t o w a ł y  R o s j ę  a/ i n s t a l a c j i  
d y s k o n t u j ą c  w e k s le  s o w ie c k ie  
w  b a n k a c h  n i e m i e c k i c h ,  k t ó r e  r e d y  
skw itow ały  je  w b an k a ch  angielsk ich  i 
francuskich. P rzem y sło w e przedsiębior 
s tw a  am ery kańsk ie  kred ytow ały  R os ję , 
nie zaw sze  naw et d ysk ontu jąc  je j  wek 

sle  w b a n k ach  am erykańskich . O b e cn ie  
redyskonto w eksli  sow ieck ich  w  Niem 
czech , Anglji i F ran c j i  zosta ło  przez dal 
szy rozw ój kryzysu pow strzym ane. S ta  
ny Z jed n oczon e  nie ch cą  w dalszym  
oiągu a k ce p to w a ć  weksli  sow ieck ich ,  
gdyż je s t  ich  tam zgórą na d w ieśc ie  
m iljonów dolarów . R o s ja  S o w ie c k a  

w zm ag ała  się do walki ze św iatem  ka 
pitalistycznym  p iz y  p o m o cy  kredytów  
przez ów  św iat udzielanych.

R osia  p raw d opod obnie  nie zrealizu 

je  zapow ied zianych zamierzeń co  do 
wzm ożenia sw ej produkcji  w tem pie

Narada w sprawie paktu z Sowietami
WAR5ZAU A, (tel. wł. 30 Xl|-31). 

W dniu 30 b. m. w godzinach 
popołudniowych p. Marszałek 
Piłsudski przyjął w Belwederze 
p. ministra spraw zagranicznych 
Zaleskiego wraz z p. wicemini>

strem Beckiem oraz posłem nad­
zwyczajnym i ministrem pełno­
mocnym w Moskwie p. Pat- 
klem. Rozmowa dotyczyła pol­
sko-sowieckiego paktu o niea­
gresji.

Stanowisko Rumunji
CUKARESZT. (Pat). Ukazał się dobny projekt. Jako naturalna 

dziś następujący oficjalny ko- konsekwencja tych pertraktscyj, 
munikat Ministerstwu Spraw Za- rządy rnmuftsH 1 sowiecki bada- 
granicznych: ją obecnie możliwości nawiąza-

W związku z projektem fran- nla kontaktu dla wszczęcia per- 
cusko sowieckiego paktu u nlea* traktacyj, zmierzających 1u rów- 
gresjl dyskutowany jest obecnie norzędnego zawrrcla podobnego 
między Polską a Sowietami pc- paktu,

MIN. YCSHIZAW A W W AR­
SZAWIE

W A R SZ A W A  (P a t) . W dn. 3 0  
grudnia ran o , w d rod ze z P ary ża  do 
T o k jo  p rzejech ał przez W arszaw ę no- 
wmmianowany m inister spraw  z a g ra ­
n iczn ych  Jap o n ji Yoshizaw^a wrraz z 
rodziną. N a dw orcu G łów nym  pow i­
ta ł m inistra Y osh izaw ę baw iący chw i­
low o w W arszaw ie p oseł R . P . w 
M oskw ie min. P atek  o raz  w imieniu  
m inistra spraw  zagran iczn ych  d y re ­
ktor gabinetu m inistra Szum lakow sk' 
Na dw orcu  o b ecn y  był p o seł ja p o ń ­
ski w W arszaw ie K aw ai z członkam i 
p o selstw a. M inistrowi Y oshizaw ie, k tó ­
rem u rząd polski of.arow ał w agon sa­
lon ow y, to w arzy szy  w p od róży  p -zez  
terytorju m  polskie rad ca  M SZ K ałuz- 
ski.

Przywódcy Centrolewu przed Sąd̂m
WARSZAWA, (tel. wł. 30X11—31. Dziś 

od ran* w pri c is ie  przywćdicw Cm trolew u 
przemawiał łd w tk at Szumański, klóry pr?e- 
piow adzal anaiizę ;ytat i artykułcw z .R o ­
botnika", zaw attyih w akiie oskarżeni*, wy­
kazując nieścisłości i podkreślając, że ryt: ry 
ir dowclnie są wyrywane z całości artyku­
łów , zniekształcają sens, a w rezultacie ma­
ją ,  w myśl ir.tencji eskariem a, o jiz e ć  się na 
n aterjale nieodpowiada ą>jm izetzyw istcśd . 
Między innemu akt oikaiżenia tw erdzi, że 
|edtn z a m k u łćw  , Cl ło jsk ie) Prawdy* przy­
pisuje Piłsudskiemu łamanie prawa, » w rze­
czywistości jedn.-k w a ity tu te  tym jest po­
wiedziane, źe to Car łamie piawo, a nie ła n  
Piłsudski, on zaś, jedynie chce rządzić bez 
kontr oli.

Pon ijam j j i  lo. że p. Piłsudski, gdy 
otrzy myw ał dckiorat honorowy cśw ijd ciy ł, 
źe przez całe życie zajmewat sią tylko lamfi- 
nrrm prawa. Ale w in.ie <z»go t^u -•tri:', 
i h mania p' awa, wbiew brzniien u artykułu, 
Lsksrzenie pizypisuje panu P iłsu d skiej u?Na 
60 numerów lego pisma, jakie ukazały się 
v  < -• s r oE cH  u r lr lit ' oskarżenia p n y lo

czcr.o tytko te parę ustępów, które wygląda­
ją  w rzeczywistości inaczrj, n:ż tego chcą 
Panowie Prr kuratorzy. Nie świadczy to by­
najm niej o rewolucyinuśr i PPS.

W dalszym ciągu adwokat Szumański 
anat żuje treść drtkó« nielegalnych i stw ier­
dza, że r.awet i te druki nie zawierają żad­
nych m rm ertów  karygodnych. Dalej adw. 
Szumański stwierdza, że wszystkie wyjątki 
przytaczane w akcie oskarżenia, są skażone, 
urwane w pewnych m ie.scacb, czasem zupeł­
nie prźeinaczone. Artykuły te są bowiem o 
wiele łagodniejsze i historja wypomni opo­
zycji, że ton tych artykułów był nieco za 
łagodny.

Po krótkiej przerwie obrońca przys‘ępu- 
jt do analizy działalności oskaiźonego Putka 

-irzutcw , które czyn. mu akt oskarżeń1! .  
W procesie tym oskarżeni odgrywają rolę 
dngorzędną- Np. zwraca uwagę, źe na i3C 
ctron ak'u '■'ska-żenia sprPwa P itk a  omówio­
na jest na jednej niecałej stroniczce Jakież 
to są zarzut;,, które miały z niego zrobić za­
machowca? Odmowa oddania agend wó|ta w 
Cl . rzni— zarzut bała iiutnv. Sęazia Drm aąt

Wystawa artystów wilsńsKlch w K s w e
P rzed w czoraj w gm achu U n iw ersy- Z p ośród  12 0  w ystaw ion ych  ek  

tetu  kow ieńskiego o tw aita  zo stała  w y- sp on atów  są  p race  uczn ów K ajruk- 
staw a p rac arty sty  w ileńskiego K i j -  sztisa : M acutkiew icza, G rem y, M aczu- 
ruksztisa i rzeźbiarza JacH m o w icza . lisa i B u tk on asa .

wydzielił tę sprawę z oskarżenia. Drugi 
pupki aktu oskaiżenia dotyczy taktu znale­
zienia w lokalu wójtostwa skonfiskowanej 
odezwy kongresu krakowskiego. Posterun­
kowy, który znalazł tę oderwę, powiedział, 
iż umieszczona by£a publicznie i w miejscu 
wid eznem. Przedewszystkieoa muszę zazna­
czyć, że w myśl przepisów prawa posiadanie 
skonfiskowane) odezwy nie jest przestęp­
stwem i nie mrźe być karane, Powtóre, jsk  
wynika z zeznań, ta jdezwa wisiał a na haku 
pod innemi różnemi papierami, Staremi kwi­
tami i t. p. dokumentami. Truano to nazwać 
miejscem wioocznem, publicznem. Trzeci za­
rzut— przemówienie wygłoszone na kongre­
sie krakowskim. Jednak tekst stenograficzny 
tego przemówienia brzmi nieco inaczej, niż 
mowi akt oskarżenia. Obrońca przytacza w 
tern niejscu kilka przykładów.

N i zakończenie swego przemówienia 
adw. Szumański przeprowadza szereg *na- 
logji toczącego się obecnie procesu cm daw­
niejszych procesów politycznych i końrzy: 
.przez słowa m oje nie przemawia pesymizm- 
wierzę, że przeżywamy _traz okres przej­
ściowy. Sursum corda Panowie S ę d z io w ie ,  
dożyjemy leoszych czasów! Prz.ypomnę jesz­
cze słowa Mochnackiego, iż Polski nie zgubi 
ani b-ak obywateli, a- 1 s*an majstkowy lecz 
teror nierozumny*. Te słowa muszę przy­
pomnieć i dziś —  kończy adwokat Szu­
mański.

Jutro przemawiają adwokaci Jarosz 
Dąbrowski.

Trzech kulejdrzy im y t h ,  parowóz i d«a wagony rozbite
WILNO. Wczoraj w nccy na- ci Horodeczno— Baslna w/skutek wie nie byłe podróżnych, wlęc'z

cttszła do Wtlna wladomcśt, że zbrodniizego zamachu. jadących nikt nie ucierpiał, nato-
w godzfnzrh wieczornych uległ Nieznani narazie sprawcy od- m irst sa ranni 2 pośród perso- 
katasirofie pociąg Idący z Nowo- kręcając t. zw. łubki I odchylając nelu kolejowego. Obrażeń Po­
jętni do Lubczy (35 kilom, cd szyny spowodowali, że pędzący znaił: maszynista Kuźma Bezlk, 
N tw rgru lk . ). Z krótkiej relacji pociąg wyskoczył z szyn stacza konduktor Antoni Tardo I kon- 
wynlkeło, źe przebieg wypadków jąc się częściowe na nasyp. wojent poczty Boi. Bentławskl. 
był niezwykle ciężki, w ę czW il-  Parowóz, brankard, Jeden wa- Katastrofa spowodowała prze- 
na w yruszył natychmiast pociąg gon osobowy I pocztowo-bagu- rwę w ruchu pociągów, lecz po 
ratunkowy, wiozący Jednocześnie żowy są rozbite I reżą na torach, kilku godzinach komunikację 
komisję śledczą. Reszta wagonów po zejściu z wznowiono. Na miejsce wypad

Jak się potem okazało, wyko- szyn stoi na nasypie. ku wyjechały z Nowogródka
l e j e n f e  n a s t ą p i ł o  na 5 3  kilometrze W wagonach przy lokomoty- władze śledcze,
ud Nowejeini, koło miejfcowoś- —

pi zewidzianem przez  plan piatiletid. roku procentowy s tosu nek  p o sz cz e g ó l-  w yn osiły  244 miljony rubli złotych. W  

lecz faktem je s t ,  że je s te ś m y  przez nią nych b rom  w armji niemieckiej uległ 1 9 2 7 — 2 8  roku 814 m iljonów  rubb zł.

S I L Y A  R E R U M
W  sw oim  c z a s ie  poaa łiśm y  na tem 

m ie jscu  streszczen ie  artykułu x. Ja n a  
U r b a n a  T. J .  pt. „ Ja k  bronić  małżeft 
e tw a ‘V późnie j zaś —  e c h a  tego arty 
kułu w  prasie . O b e cn ie  p o d a jem y  list 
x. U rb an a :

Mój artykuł pt. „Jak bronie małżeń­
stw a ? “, opublikowany w Przeglądzie pow 
szechnym z grudnia bież. roku dal rw ołen- 
nikom tzw. ślubów cywilnych i roziwodów 
okazję ao pow oływ ana się na mnie, jakobym 
w  części skłaniał się ku projektowi; prawa 
małżeńskiego, opracowanemu przez Komi­
s ję  Kodyfikacyjną. W obec tego pragnę za 
znaczyć, że nie zamierzałem i nie zamie­
rzam odstąpić w  niczem od nauk; katolickiej 
ani od postanowień prawa kościelnego w 
kiwestji małżeńsrw Nie chciałem też w n 
czem osłabić akcji, w szczętej przez Najprze 
wielebniejszy Episkopat ku obronie małżeń­
stw a katolickiego przed wsoommanym pro­
jektem . Zamiarem moim było podać wska 
zówki taktyczne dla skutecznej obrony sta- 
n.cjwiska katolickiego w tej sprawie.

W  szczególności oświadczam, że w spra 
wie formy zawierania małżeństwa stoję bez 
względnie na stanowisku Prawa Kanonicz­
nego, nie dopuszczającego ślubów cywilnych 
które Kościół uważa stanowczo za konkubi­
naty.

Zastrzegam się wyraźnie przeciwko 
'mowaniu m ojego artykułu tak jakobym  pad 
suwał myśl przeprowadzenia plebiscytu w 
sprawie małżeństwa chrześcijańskiego^ V 
rzeczach bon rem określonych przez w-arę 
i prawo kościelne, plebiscyty są " ;-edopu- 
szczalne.

W spom inając o Konstytucji i Konkorda­
cie w związku z projektem prawa małżeń­
skiego, nie rozurrrałem tej rzeczy tak, jako­
by katolicy nie znajdywali w Konstytucji i 
Konkordacie żadnej podstawy do obrony mat 
żeństwa chrześcijańskiego

Uważałem i uważam za wskazaną i na 
w et konieczną współpracę prawników o  prze 
konaniach i zrozumieniu 7asad katolickich w 
Komisji Kodytikaci jnej przy redagowałiu no 
w ego projektu ustarwiy małżeńskiej.

T ak  pojmowałem pojm uję rzeczK-ny ar­
tykuł i dlatego protestuje przeciwko nadu­
żywaniu moich myśli i słów do propagaw? 
nia ślubów cywilnych, a nawet ro.i.WCtló' j
Jako kapran i publicysta Katolicki so iid a i;-  
zuję się zupełnie z orędziem i akcją  Epi6ko 
patu w sprawie projektu prawa małżeńskie 
go, opracow anego przez Komisję Kodyfika­
cyjną. Jeżeli niektóre myśli m oje w yrazien 
niejasno i nieszczęśliw ą za to przepraszam 
i to odwołuję Szczerze nad tern, ubolewam, 
że z m ojego artykułu korzystam , ku szko­
dzie sprawy tak ważnej, iaką je s t  spraw? 
małżeńska. Aby temu kres położyć, proszę 
Najprzewielebniejszy Episkopat o przyjęćh  
tego 'mojego ośw raaczem a do w iao «ności 0 _ 
raz, jeżeli to uzna za wskazane, o .ego  oglo 
szenie. ''"~ x. -r-

Kraków, dn.a 24 grudma 1931.
(— ) Ks. J. 1 Irban T . J .

N ależy w yrazić  ubolew anie, że głę 
bokiie i po w ażne rozw ażania  w yw ołały  
w prasie  n iestosow ne kom entarze  i zo­
sta ły  n ieszlachetn ie  w yzy skane  w toczą 
ce j  s ię  w alce  o now e p raw o m ałżeń­
stwa. Lektor.

liprzedzanii. G d y  Ł  1 9 2 9  roku produk następ u jące j  zmianie. P iech ota  spad ła  
c ja  w ęgla  m iesięczn ie  w  Rosii wry n o -  z 6 2  proc. do 2 0  proc.,  k a w a le r ja  z 5 
siła  3 ,3  m il jona  tonn, w P o lsce  3 ,8 ,  n a -  proc. do 1,6 p io c . ,  aeroplany  z 0 ,3  
tom iast  w  1 9 3 0  roku produ kc ja  rosyj proc. do 2 ,3  proc., a r ty le r ja  z 17 proc. 
ska  w y n osiła  3,9 m il jona tonn, polska do 2 0  proc. O b e cn ie  o b licz a ją ,  że p ie-  
3 j chora stanow ić  musi 3 3  proc.,  a rty le -

M eta le  w w ojn ie  św iatow ej o d e g ra -  r ja  2 4  proc.,  kaw a ler ia  2 proc., a e ro -  
ły  p ierw szorzęd ną rolę. N iem cy przed - p lany  2 ,5  proc.,  w o js k a  techniczne 9 
w ojenne posiad ały  przew agę n?d  F ra n  oroc . ,  w o js k a  po m ocnicze  2 9 ,5  proc. 
c ją  j  A n g lją  w  produkcji  żelaza i sta li  A w ja ty k a  s ta ła  się dziś jed n ą  z n a j -  
oraz w przem yśle  m echanicznym . S ta  w ażn ie jszych  broni, które w a g ę  nie- 
ny Z jed noczone  p o siad ały  przew agę podobna określić  procentow ym  udzia 
nad Niem cam i i przechyliły szalę  zw v  łem w a rm ji. Lotnictw o p okojow e je s t  
dięstwa na stronę k oalic ji .  podstawią lo tn k tw a  w oiennego Niem-

W m iarę  rozw oju techniki w o jenne j,  cy  z y ę l y  w tem lotnictw ie  p ierwsze 
co raz  w ięce j metali p otrzebu je  milita- m ie jsce  na kuli ziem skie j .  L in je  lotni- 
ryzm. B a ta l jo n  fran cu sk ie j  p iech oty  w  cze  chińskie i persk ie  są  w  rękach m e -  
1 9 1 4  roku l iczący  8 5 0  ludzi w ystrzeli-  m ieckich . N iem cy  zo rgan izo w ały  k ilka  ®n^ jo n a n . ' c i  

w ał 10 tysięcy  n ab o jó w  co  5  minut w ażn y ch  linij lotniczych w R os ji .  Mo^

W  1931 r. 1 3 9 0  miljonów rublj w zło 
d e .

A rm ja  sow ie ck a  wynosi przeszło 2 
m iljony ludzi.

Nie ulega w ątp liw o ści  że są  czyn­
niki o s la b ia ja c e  je j  siłę bo jo w ą. D zi­

s ie jsz a  k o lek ty w iza c ja ,  dzis ie jsze  prze 
śladów ania  ntiljonowej, w a rstw y  za m o ­
żnie jszych  chłoipów t.zw. „k u łak ów 11 i 
niezadow olen ie  z rządów sow ieck ich  
og a rn ia ją ce  przeszło potowę ludności 
teg o  p ań stw a —  o to  czenmiki p sy cholo  
giczne o s ła b ia ją c e  bojow^ość S o w ie ­
tów.

S i ła  b o jo w a  R osji  S o w ie ck ie j  zmu­
sza  nas do forsow n ego ro zw ijan ia  p o -  

i aktu a lnych  sń milirar 
nych oraz  powinna wry w o łać  dążność

t. j.  12 sztuk na każd eg o w alcz ą c e g o .  s kwa -  B ak u , M o sk w a -  Sw^erd- ^ z b l o k o w a n i a  się  z E uropą środ k ow ą . 

O g óln a  w a g a  metalu tych naboi w y - łow sk —  N ow osibirsk . Moskwra— S a -  ^ ’e p i m o , , i £  > że będziem y 
nosiła  1 ,1 7 0  kg. W  1 9 2 1 roku fran cu - m ara, O renbu rg  —  T aszkient L in je  a e -  Pragnęli  me rozbro jenia ,  ale pełnego u- 
sk i bata lion  l iczą cy  4 5 0  żołmerzy w y -  rop lanow e R o s ji  w ynoszą 5 0  tysięcy  zt >roue™a  N iem iec ja k o  siły, rhogące-j 
s trzeliwał w  ciągu 5 minut 20 tys ięcy  km. utrzym ać a -h i zn iw eczyć b o jo

nab o jó w , co w y m a g ało  4 ,2 0 0  kg m e- W y d a tk i  na u zbro jen ie  są  tam ol- '¥e  zakus-v R osi ’ S o w ie ck ie j ,  

talu. brzym ie i w ciągu ostatn ich  kilku lat W ład y sław  Stadnicki.
W  okresie  wojny od 1 9 1 4  r do 1 9 1 8  w zrasta ły  szybko. W  1 9 2 2 — 2 3  reku

Doprawdy nie wiemy , w edzieć nie chce 
my, kto jes t kierownikiem agencji A.T.E., 
od kogo pobiera ta agencja subsydja i t.d. 
Ale mieliśmy Już n etaz okazję zaznaczyć, że 
je j posterunek ryskj specjalizuje się w w y­
syłaniu bujd i bzdur o Rosji sow ieckiej, co 
obniża i ośmiesza w artość polskiej informa­
cji o 'rosyjskich stosunkach. Jakież choro­
bliwe pożądanie sensacyj i ja łcż  bezcerem o- 
njalny stosunek do prawdy. Przed kilku dnia 
mi znów vn elismy za laskawem pośredni­
ctwem tej świetnej agencji, wiadomość o pro 
Marnowaniu niezależnej republik' w Mandżu 
rji, którą niektóre pisma w ienskie bezkryty 
cznie zamieściły, nie dając później nawet 
żadnego odwołania, wczoraj mieliśmy zno- 
wuż w adomość o Cziczerinie —  p iaku. tak 
że orawdopodobnie nieprawdziwą. ‘—

Gorzej je s t jednak gdy A T .E . zaczyna 
mącić w innych stosunkach m ęd zyn arodi- 
dowych. Oto w „Echo de Paris11 ukazały się 
wiadomości o pakcie, zawartym m ęd7v So - 
wicTami a Francją, któremu paświęciiiśmy 
nasz artyku1 wstępny, z wtorku bieżącego 
tygodnia opierając s ę na tekście tego pak­
tu, ogłoszonym przez gazetę francuską pod­
kreślając wielkie niebezpieczeństwo redakcę 
artykułu 4 tego Daktu. a zwtas. cza umie­
szczeń a tam wyrazów, „skierowanych do 
obalenia istniejącego ustroju za nomocą si­
ły zbrojnej11.

Oto jest brzmienie tego artykułu w „Echo 
de P a r s 11 t  dnia 22 grudnia 1931 r.

ARTICLE 4. —  Chacun des signataires 
proniet ń l^utre de ne point < ntreprendrc de 
propaeancte, de s1abftenir de totrfe łrtterven- 
tion uans les affałret yisant au renversement 
par les arm es des institutions etabUes. Aucuue 
organjsati<łn revendiąuant des droits de sou- 
verainetć sur b  territoire ou sur une port'on 
ąuetconąue du territoire de Tub des signatai­
res, ne sera toleree sur le territoire de 1'autre

Jakże wygląda tłumaczenie tego artykułu 
nadesłane agencji A .T E. drogą teltgrahczna 
z Paryrża?

Cytujemy według „Gazety Polskie z 
dnia 22 grudnia:

Art. 4 -ty  stw ierdza iż obie strony zobo­
wiązują się nie p-owadzić żadnei orormgan 
dy przeciwko sobie, nie mieszać się do sp aw  
wewnętrznych, oraz nie tolerow ać żadnych 
organizaeyj, które roszczą suwerenne prawa 
do całości, lub części terytorjum.

Zdaje się, że starym  dziennikarskim zwy­
czajem, możemy wykrzyknąć „.bez kom eni 
tarzy“ jak  się ząwsze pisze wtedy, gdy ssę 
zbyt dużo komentarzy pod ]>ióro nasuwa.



Z CODZIEHHz&K 
K A L E J D O S K O P U

BO H A TER M ED JCLAN U —  TECHNIKA 
P R Z E ST Ę P C Ó W  —  D ZIW Y U STA W O D A W  

ST W A  AN GIELSKIEGO

Rozmaici by>vaią bohaterclwie
W ędrowny cyrk w M edjolarie rozplakato 

wał następujące obwieszczenie:
„Cyrulicy św ietnego m.asta Mediolanu. 

Lowiedze e sw ej jdiwagt! Kto z w as zgodzi 
s ą  og :+ić naszego klowna T o to  w klatce z 
'.wam:?

Trzydziestopięcioletni fryzjer Al berto
Negri (nie kuzyn naszej gwiazdy tilmoiwiej) 
postanowił ratow ać honor zawodu. Mimo, 
ze żenatY i dzieciaty nie zważai na lamen­
towanie sw ojej piękniejszej połowy i czwór 
ga drobnych dziatek i odważnie postawi! ży 
c;e na kartę. Cóż bowiem znaczy życie —  ro 

irmował -  gdy wchodź, w grę h onor c/rufi 
ków : golibrodów mediolańskich.

Nazajutrz na marach miejskich zjawu się 
innych frapujący afisz

„Medjolański fryzjer A lbeno Negri będzie 
ttrisiaj gcłił naszego klowna T oto  w klatce 
ze łwiaiw"

O oznaczonej porze wszedł' do klatki po­
gromca, klown T o to  i za nim Aiberto Negr,, 
trzym ając wi ręku walizeczkę z brzytwami. 
Klown Toto wygodnie usiadł a za chwilę 
wpuszcz.tno trzy lwy.

Zoczywszy obcą osobę zgłouniale ziwierzę 
ta ryknęły, łykając napewno ślinkę, że oto 
za chwiłę skonsum ują odważnego Drzedsta- 
wiciela golibrodów m edjo'ahskich Pogrom­
ca jednak kilku uderzeniami' bata rozwiał te 
apetyczne marzenia. Alber+o Negri zezu>ąc 
w stronę lwów ogolił klowna przy niemil­
knących oklasicach w s z e d ł z klatki. Przy­
znał się potem podchu swym przyjaciołom 
że nigdy nikr|go tak szybko nie ogolił

Teraz Alberta Negri je s t sławnym czło 
wiekem, w Medjolanie i w jego  razurze nie 
można zraleźć miejsca. Nic dz wnego każae 
mu jest przyjemnie być ogolonym przez go- 
! hrodę-bohatera.

Porządny przestępca, włamywacz lub rze­
zimieszek starannie śledzi za postępami tech 
n ki. Ktoby tam zadawał sobie trudu rżną- 
sw oją of arę nożem. kiedy to sympatyczne 
zajęcie z Dowodzeniem może spełnić auto­
m atyczni pistolet gazowy strzelający bez 
huku. Ameryka oczywiście przoduje i bije 
rekerdy. Bandyci am erykanscy, jak  wynika, 
z ostatniego ofiq'alnego sprawozdania mini­
sterstw a sprawiedliwość-' używają w większo 
w. i w j padków w sw ej występnej dziaialnośc: 
najnowszych technicznych wynalazków. Za­
notowano np, że w cajyin szeregu wy pan­
ków otruto nieszczęśliwe ofiary trucznam i, 
które niedawno zostały wynalezione. Wiele 
przestępstw popełniono przy zastosowaniu 
,azów  tri ącyd i, "adu 

*

 ̂ -ustępujące zarząaizenia mają do diua dzi
ijszegó w Anglji swą moc obow iązującą:

— Jeże! mężczyzna żeni się z kobietą, 
posiadającą długi, ale bierze ją z rąk pastora:, 
tylko ubraną w jedną koszulę (dosłow nie), 
wtedy nie jest obowiązany do płacenia dłu­
gów.

—  Jeżeli w chwili WchOuu.enia skazańca na 
szafot jakaś kobieta zgłoś, gotowość zaślu­

bienia go w ów czas kara śmiem4 jes+ mu da 
rowaną

—  Ciała Jiużnlka może być i po >ego 
;.7._erd -orożone aresztem.

—  W łaściciele osław' są obow ązan o b ­
cinać im uszy do przepisanej długości aby 
iMuraln, dhigośe oślich uszu nie ołoszyła 

koni.
Przepisy te, pochodzące z przed stu lat, 

są tfcdś przestrzegane i ważne.

Atak wojsk chińskich pot! Ta-Włt
Kontratak JapańczyKów —  Ewakuacja Czin-Czou

PEKIN, (Pat.) Agencja Havasa mi chińskiemi i Japensklemi. 
potwierdza, że w pobliskiej mief- Atak przypuścili Chińczycy, po- 
scowdści Ta-Wa doszło 5do bit- sllkując się pociągiem pancer- 
wy między regularnemi wojska- eiym. Japończycy odpowiedzieli

Tajemnicze noiwanle księcia mongnEi kiego
CHARBIN. (Pat). W MandżurJI dis swej żony. Ostatniem miej 

panuje wfeiki niepokój w związ- scem jego pobytu, jak stwier- 
ku z ta/emnlczem zniknięciem dziło śledztwo, był ronsuiat su 
księcia Gaanpu, wodza Młodych wieckf. Przypuszczają, iż miało 
Mongołów. Książę miał otrzymać tu miejsce narwanie KSlęda na 
z sowieckiego konsulatu wizę podłożi politycznem.

•̂uEcden— ośrodkiem pzństwuwym
M U K D E N ,  (P a t ) .  C_ntraln y zarząd s ję ó ś ro d k is m  poi ty cz n e g o  i e k o n o -  

kole i  Doiadn iw o  mam :urskiej p rsta- m iczn e g o  ż y c a  n o w e g o  państw a 
nov.ił przen ieść  Sie z D j i r e n u  do M uk- mandżnrs><iP! n 
denu. W ten  s p o s ó b  M u kd en stanie

BUDŻET SOWIETÓW
M O S K W A ,  (P a t . )  B ud żet p a ń stw a ,  

uch w alon y  przez centralny k om ite t  
w yk o naw czy  na rok 1 93 2 ,  w yraża 
się po  s tronie  d o ch o d ó w  k w o tą  —  
2 7 .5 4 2  m djony rttbFi, po  stron ie  w y ­
datków  — 2 7  0 4 2  m il jo n y  rubli.  R j -  
zerwę bud żetow ą stanów , 5 0 0  m il jo -  
nów  rubli. N a jw ię k sz ą  p o z y c ję  po 
stronie  d o ch o d ó w  stanow ią  podatki. 
Z te g o  źródła  S o w ie ty  z a n r e r z a ją  u- 
zy sk a ć  16 7 5 3 .6 0 0  rubli. Z a tw ie rd za ­
ją c  te n  bud żet ses ja  c e n tra ln e g o  k o .  
rmtetu w y k o n a w cz e g o  za lec i ła  k o m i­
sarzom  ludow ym  p rzeorow ad  zenie 
k o m erc ja l iz ac ji  przedsiębiorstw  i d ą ­
żenie  do zm nie jszen ia  w łasny ch  k o s z ­
tów , rozszerzenie  sieci handlu przed ­

sięb iorstw  p aństw ow y ch  i k o o p e r a ­
c y jn y c h ,  a ż e b y  w ten  s p o s ó b  u z y s ­
kać  z te g o  źródła sum ę d o ch o d ó w , 
pre lim inow aną w b u d ż ec ie ,  m o b i l iz a ­
c ję  z a s o b ó w  lu d n o ś c i  na c e le  b u­
dow nictw a s o c ja l i s ty c z n e g o ,  re o rg a ­
n iz a c ję  d o ty ch c z a s o w e g  o sy stem  
k red y tow ania  p rz e d n ę b io rs tw  w ty m  
m ianow icie  kierunku, aby f in an so w a ­
nie o d b y w a ło  się  bardzie j ce lo w o i 
a b y  zw rócono  uw agę na  w iększe  
p rzed siębiorstw a p ań stw ow e, wreszcie  
ro ztoczen ie  kontroli  nad  użyciem  kre­
d ytów  przez p o sz cze g ó ln e  przed się ­
b iorstw a oraz kon tro la  nad  w y k o n y ­
w anym  przez nie  planem rządow ym .
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NIECH W R A C A  *V W A , Z D R O W A  K R E W  W  Ż Y Ł Y  O J­
C Z Y Z N Y  NIE D A JM Y  SIĘ W v N a PO D ,4 W 1AC N A SZEJ

EMIGRACJI
Złóż g ro sz  na „Fu n d u sz P olsk iego  S zkolnictw a z a g ra n icą " , 
na konto P  K. O 2 1 8 9 3 , K om itetu O bchodu 2b -le cia  W alk i

o  Szkołę P c isk ą .
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Zamachy na pnciąg! w Czechosłowacji
PUAGA, (P«t). Koło Oiomuńca m ały 

wczoraj miejsce dwa zamachy na pociąg 
pośpieszny. Nlewyśledzeni dotąd sprawcy 
uiożyll w obydwu wypadkach na lorze duże 
stosy kamieni. Zamachy te nie udałji się je ­
dynie dzięki przytomności umysłu maszynis­
tów. Zachodzi oodejrzenie, te sprawcami ■ ą 
komuniści bezrobotui, którzy w ten sposób 
mszczą się za niedopuszczenie ich n i g łów ­

n y  d w o rz e c  w O ł o m u ń c u  w  c a a s le  os ta tn ia )  
dem onstracji. Zaznaciyć należy, że .mnister 
kolei, który przed kilkoma dniami miał wy­
jechać na uroczystość otwarcia nowej linj. 
kolejow ej na Sł 'waczyznie, wstrzymał swój 
wyj iza z powodu oti iymania anonimu ostrze­
g ł, ącigo, że na pociąg przygotowywany je s t  
zamach

Unieważnienie 185 małżeństw
M O R A W S K A  O S T R A W A , ( P a t )  T u ­

tejszy sąd o k rę g o w y  u n ie w a tn ił 185 
m ałżeń stw , zaw «rtvch  w obe d u c h o ­
w nego koScio ła  tcesk o * ło w a ek ie g o  w  
K ariczyczkath  L -O str iw y . '.u ch o w n y  
te n , fak się  o k a za ło , nie p o s ia d a ł u s *ł 
w ow o w ym ag an ych  kw aliflk& cyj do

sp ra w o w a n ia  tego  urzędu  D otkn ięte  
o rze cze n ie m  p o w y ższe m  o so b y , zw łasz-  
:za ia  5 w d o w y, i *bler Ją c e  e m e rytu ry  

i renty  po  swycl* m ę tach. < 'e k u ją  z 
n ap ięc iem  d e c y z ji  co d o  sku tk ó w  praw* 
nyct. i aw artych  p rze z  s ieb ie  m ałżeństw -

B R IS T O L "w m u g M i Ą
MICKIEWICZA 22 w W

[uradza UrocrystŁ Piiwitćire Howegc 1932 ^oku
Zamówienia na stoliki przyjmuje zawczasu Zarząd restauracji

kontratakiem przy użyciu 3 dział, 
18 samochodów opancerzonych i 
Kilki! samolotów. Straty w lu 
dziach dotychczas są nieznaczne.

PEKIN, (Pat ) Cz£ng-Sue Liang 
wydał rozkaz do wojsk chiń­
skich w Czin-Czou i okolicach 
wycofania się poza obręb Wiel­
kiego Muru, a to w celu odebra­
nia Japończykom argumentu, 
jakoby Chińczycy przy.iieiil te­
ren działań wojennych do Chin 
Północnych.EwaKuacja wojsk już 
się rozpoczęła i pędzie konty­
nuowana w tempie możliwie 
najszybsze m.

Dookoła o ryszłej kort- 
fRrfntJi reparacyjnej

NIE BĘDZIE SPO TK a NIa  S*£C- 
DONALDA Z LAVMLEM

PA RY Ż, PA T. —  Chociaż oficjalny komu 
nikat prezydjum Rady M inistrów zaprzecza 
wiadomości o zamierzonem spoikaniu Mac 
Donald., z premjeretn Lavalem, w prasie 
pizeważa jednak opinja, że Francja  i An- 
glja  usta'a między soba wspólny plan co do 
stanow iska, jakie m ają zająć n ś "  przyszłej 
kom erm cp rządów m ającej się zebrać w  Ha 
dze lub gdzieindziej w połowie przyszłego 
miesiąca

Nie uiega wątpliwości, pisze „L ‘O euvre", 
że Anglja nie długo czekała na odczucie na 
własnej skórze skutków polityki odosobnie­
ni i. z której znowu uczyniła swój dogmat 
zasadniczy. Niemożliwe jest zerwanie jed - 
nem pociągnięciem pióra z węzłami solidar­
ności mędzynarodowej. oczyw iste jest, że, 
w obec zachwiania z jednej strony stanu eko­
nomicznego Niemiec, oraz w obec wymagań 
Ameryki z drugiej strony, Francja  i Anglja 
musza Dorozumieć się między sobą,

€ PIN JA „LE  TE H P £ “
PA RY Ż. P A T . —  W obec wiadomości o 

zam(erz.oneni spotkaniu Mac Donalda i pre- 
m jera Lavala w  celu ustalerra wspólnego 
frontu irancusko-angielskiego na pizyszłej 
konierencji, na której rozpatrywane będą 
wnioski komitetu rzeczoznawców bazylij- 
skich.

.,Le T em ps" powraca do om aw ianej przez 
niego w czoraj sytuaefi Niemiec. W edług mnie 
mania rzeczoznawców —  pisze dziennik —  
główne lekarstwo na obecny kryzys polega 
na odzyskanu przez Niemcy kredrtu, otóż 
merwszym warunkiem ku temu je s t  w ew nę- 
tizne uzdrowienie Rzeszy Niemieckiej, żarów 
na pod względem budżetowym, jak i całe: 
je j sytuacji gospodarczej.

Nałeż> wyrzec się metody maskowania 
rozmaitych pozycyj budżetu, przestać bawię 
nia się w zmyślone liczby i uciekania się do 
różnych innych krętactw . Budżet paw.nien 
bvć szczery, istotnie zrównoważony i jasny, 
KlDOwiadający rzeczj wistym potrzebon. kra - 

ju , oraz usprawiedliwiony .iorma.nemi środ­
kami, któremi rozporządza Rzesza. Jednak 
uzdrowienie: finansów i gospodarki nie bę­
dzie wystai czające dla poprawy sytuacji, o 
ile nte będzie mu towarzyszyć uzdrowienie 
polityczne.

Niemcy powinny odzyskać u siebie pokój 
wewnętrzny, powinny raz na zaw sze poło­
żyć kres agitacji skrajnych eleinentów ra c io  
nalistyeznyeh i komunistycznych.

Nie należy zapominać, że właśnie agita­
c ja , której autorem je s t  Hitler, przyspieszy­
ła katastrotę finansową, wywołując uciecz­
kę kapitału. Dopóki zagrażać będz>e niebez­
pieczeństwo objęcia władzy przez Hitlera i 
jego  zwolenników, nikt nie będzie skłonny 
do okazania Niemcom zaufania i do przyj­
śc ia  im z pomocą w poprawił niu ich intere­
sów. Je st to kw estja wyczucia rzeczywistego 
stanu rzeczy i rozsądku.

0 g  A d m i n i s t r a c j i
| C  W s z y stk im  n a s z jm  S r .  Sz. P ren u m e ra to ro m , k tó rey  z a l e g a j ą !  

j=| z op ła tą  prenu m eraty ,  a k tórzy  nie zareagow ali  na n a s z e ! 

| £  p isem ne przyp om nien ia , będziem y zm uszeni wstrzymać 2 

b e z w z g l ę d n i e  p rzesy łan ie  pism a z dniem 1 s tycznia  1932  r.
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Co lim(y is iiz isć  n o & jiie r i o
N auczanie w spółczesne przecho  

dz, fa z ę  zm ian5 niem al kryzysu  (że 
u ży ję  ,,m odne go dziś w yrazu!)  —  
P ew nikiem  jest fukt, że system  nau 
c zania stosow any w  szkołach  śred ­
nich np. p rzed  w ojna, okaza ł się nie 
w ystarczający , n ieodpow iedn i dla  
noroyeh. form  życiu społecznego.

Równie'/, k ieru n ki my< howanr- 
cze postaw ione zostały pod  zna­
kiem  zapytan ia  i m konsekw en cji 
odrzucone. A le na m iejsce daw n ych  
system ów  nauczaniu i w ychow ania  
ti z eba  coś duć.

Pow stały tedy  liczne teorje. Za­
graniczna literatura pedagogiczna  
fo i  się od  pom ysłów . 7  w orzy się 
ciiuosf. eksperym entutorstroo. a tym  
czasem  życie  płyn ie, na law cch  
szkulm/ch siedzi m łode pokolen ie, 
które potrzebu je  m ocnych pemm- 
kow , nie problem ów . Z drugiej^stro 
ny nauczyciel szkoły  średn iej, sta ją  
cy  dziś do pracy , natrafia  na mai 
przeszkód.

N ie m ów ię o przeszkodach  na­
tury inaterja lnej, h<, to jest signum  
dzisiejszości. łec-z m am  na m yśli nie 
opanow anie założeń, środków  i sy ­
stem ów  nauczania. D obrze, jeż e li 
osobiste uzdolnienie pozw ala nau­
czycielow i w y b ra ć  z m nogości dróg  
zalecanych  przez licznych autorów , 
drogę najlepszą, dobrze, jeż e li co­
dzienność nie z a b ije  in ic ja tyw y  i 
ducha tw órczego. A le jakim  try ­
bem  m a iść praca w  szkole, a b y  
d a ć  n ajlepsze rezultaty, co m a czy ­
nić n auczyciel m iody, a b y  tra fić  w  
rytm  w spółczesności, a co stary, 
a b y  w y zb y ć się daw nych m etod, a 
p rz y ją ć  now e?

I ja k  to w szystko m a się o d b y ­
w ać a b y  praca sama nie c ierp ia ła?

D oskonałym  drogow skazem  są 
i. zm. K on feren cje  W ychow aw cze, 
organ izow ane co  ja k iś  czas przez  
K uratorium  W ileńskie d la  nauczy­
cieli. Można m ieć w iele  zastrz.ezeń, 
co do pog lądów  w ygłaszanych  
przez prelegentów , a le  trzeba  p rzy ­
znać, że K on feren cje  d a ją  jedn ą  
w ie lk ą  w alną korzyść. —  rozjaśn ia  
ją  drogę, p oz w a la ją  pew n iej w y ­
m ieniać zardzew iałe k o lk a  *k-:>tnia 
le j  m achin y  szkolnej nomemi, do- 
skonalszem i. —  J e ś l i  m ow a o za­
strzeżeniach w ob ec  poglądów  po­
szczególnych prelegentów  —  d o łą ­
czyć tu należy rów nież zastrzeżenie  
co do w artości eksperym en tów , k tó  
re  szj dokon yw an e przez n iektóre  
szkoły. O bok tego należy  jed n a k  
kon ieczność [ eksperym entói o  uznać, 
bo ja k ż e  in aczej spraw dzić w ar­
tość te j  czy  innej inom acji. —  O -  
statnia K on feren cja  W ychow aw ­
cza przyniosła re fera t p. dyr. P ie­
karskiego, om am ia jący  w łaśn ie za­
gadn ien ie zastosow ania now ych m e 
tod m nauczaniu i w ychow aniu .

Prócz przeglądu teo ry j zagra­
n icznych i w yciągn ięcia  z nich pun 
któm  w ytyczn ych  dla pracy  m 
szkoln ictw ie m ileńskiem , p rzy to­
czy ł j>. dyr. P iekarski szereg d o ­
św iadczeń, poczynionych na tere­
nie szkól m Kuratorjum  li ileń-

skiem . M iędzy innemi żyw sze zain­
teresow anie i dy sku sję  w yw oła ł p ro  
j ę k i  zastąpienia lek c y j śpiew u, ry ­
sunków  i p racy  ręczn ej .syntetycz­
ne mi lek c jam ,.„ n au k i o rzeczach“ 
J e s t  to p róba , zm ierzająca  do  żmii, 
ny dotychczasow ego dzielen ia ma- 
terjalu  na dość znaczną ilość t. zm 
przedm iotom . Że prntct yczne w y ­
konan ie tak ie j zm iany napotka  na 
w ielk ie  trudności —  dow odzić nie 
trzeba. —  IV tern m iejscu { Jmdzi 
w szakże nie ty le o dysku sję  nad 
Letni lub om em i zm ianam i, ile o  
zw rócen ie uw agi dom u, a w ięc ro­
dziców  i op ieku n ów  ucznia, na do- 
k o n y tw  ją c e  się jirzem um y i kiełku  
ją c e  m śród nauczycieli i w ładz  
szkolnych now e idee. Szkoła p o ­
trzebu je m spo'działania dom u. N ie­
stety, j a f  że c zęsto b ra k  tego w spół 
działan ia. Zai hodzi natom iast po- 
h z e b a  n iw elow ania szkod liw ych- 
w pływ om  środow iska. Ku m argine­
sie k o n je r e n c y j W ychow aw czych  i 
m sz e lb ch  usiłowań młaclz szkol­
nych um ieścić należy uw agę, o ty ­
le w ażną, o ile d obrze znaną, lecz  
zapom nian ą: dom  w inien pomagać- 
szkole, szczególnie teraz, gdy  skom ­
p likow an e życie utrudnia przepro- 
m adzen ie n iety lko  reform , lecz na­
w et norm alnych postulatów  m ycho  
m arnezych . T .  C .

D.-H.
ul. Mickiewicza S Te!. 15—80.

Poleca w wielkim wyborze kalosze 
i śniegowce najnowszych fasonów z 
fibryk krajowych i zagr ulicznych po 
cenach n a j n i  ż s z y t h .  
l e r a t a  stołowa i meblowa.
L in o le u m  z.graniczny i krajowy.
Cł o d n ik i i dywany z ln o k u m  
C h od nik i materiałowe i kokosowe, 
i ł f t z y  podróżne.

Z ab-tw ki d. iic in n c w wielkim wyborze.

Na wszystkie to w ‘ j ceny 
znaćzKIe zniżone.
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| ŻYTU i PSZENICĘ ^
► w partjach wagonowych po cenie <
► ' warunkach g ie łly  warszawskiej *
F kupuje
r WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY
i  SYNDYKAT ROLNICZY
- Zdw alna 9. T»l. 323
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FABRYKA i SKŁAD MEBLI

W. Wilenkin I S-ka
Spółka z agr odp.

W ilno. T atarska 20, don. wtasnv
Istnieje od 184T 

Jadalnie, sypialnie, salony, gabinfetj, 
łóżka niklcw ant i angitPskit. kreden­
sy, stoły, szafy, biurka, krzesła, dębo­
w e i 1  p. Dogodne warunki i na raty.

K w a

JAK ZGINĄŁ KR0L 
BANDYTÓW

źyćlfe je s t  zaw sze  bardzie j zawite, 
jeże li  c h c e ;  b a rd z ie j  s e n sa c y jn e  niesa 

iowite, zaw sze  d z iw n ie jsz e  . b ardzie j 
m tastyczne, niż n a jw yszukańszy  film, 
lb po w ieść .  W  ram y fantazji  ń te ra c -  
ie_ w tłoczyć  o cz y w iś c ie  można momen 
; n ierealne zgoła ,  głupie i nieludzkie, 
le  w szystko co  nie p rz e k ia cz a  m ożli­
wości fizycznych , może się  w  życiu 
darzyć, a p o w ieść ,  film i teatr, r e je -  
Sruiją j e  dopiero, koinasują , syntezują , 
r a b ia ją  w form y G d y b y śm y  nie prze- 
jtfci w o jn y  św ia to w e j,  nikt by nie  w ie -  
:ył, iż co ś  p o d o bneg o  zawisniąć m oże 
ad d olą  ludzka. G d y byśm y  przed rą 
im a w o jn ą  oglądali  am ery k ań sk ie  fi l- 
;y n  linalne, od n o silibyśm y je  z lek­
iem sercem  do rzędu fantazy j zgoła 
ienrożliwych. T y m cz a se m  dzis ie jsze  
ycie p odziem neg o św iata  C łb cag o  i 
e w -Y ork u  przeszło w szelką fantazję  
zed w ojen n y ch  reży seró w  D o jak ie j 
aw y  i znaczenia  dochodzą przed sta -  
■fcieie k asty  w y stępk ó w  i zbrodni w 
m ery ce ! Cały  św iat  się  mierni in tere- 
i je, bez w zględu na to, cz y  w  ciągu 
vego zjwęota dorobili się m ilp n o w , 
:y tak, ja k  Ja c k  Diam ond pochow ani 
>stali na  cm entarzu dla b iedaków .
W  na jo d le g le jsz e  k rańce  globu ziem 

:iego dotarła  w ieść ,  że zginął  od ku i i 
w. o tw erow ej jed en  z n a jśw ie in ie j-  
:ych b an d y tó w  am erykańskich  Ja ck

D iam ond. Nie je s t  dla nikogo ta jem ni­
cą, że  p o szczegó ln e  bandy toczą  w 
Am eryce pom iędzy so b ą  zacię te  spory, 
walki, form alne  bitwy. D iam ond miał 
n ieprzyjaciół,  ja k  każdy człow iek na 
św iecie ,  a  tern groźnie jszych , ile że 
sam da groźnych należał.  B y ł  to  nie­
zw ykły  człow iek. Z a s ó b  energ ji  w ew ­
nętrznej,  żyw otności  zarów no psychiicz 
nej, jak  f izyczne j,  porażał  w tym cz ło ­
w ieku ze stali j woli. B y ł  bandytą ,  ale  
gd y by  b ? ł  czem innem, m ógłby  doko­
nać wielkich rzeczy. Ja k iś  czas bawił 
w Europie, zby t już nękany w rogiem i 
zam acham i sw y ch  n iep rzy jac ió ł .  Gd\ 
wrócił, ocz ek iw ały  go kule rew o lw ero­
we. Trzema został ranny.

Z nany pu blicy sta  francuski Kessel 
in teresu je  się tą  sprawią na łam ach  ,,Ma 
tin“ . P ew n eg o  r a m  —  ja k  op isu je  —  
siedział w drugorzędnym  barze w B e r ­
linie, na ulicy Unter den Linden w  ocze  
k w a n iu  na sw g e o  p rzy jac ie la .  B a r  był 
pusty. Na w ysokim  stołku przed bufe­
tem zasiadał je g o m o ś ć ,  k tórego postać  
zewnętrza dziw nie nie harm on.zow ała  
z ubiorem. M iał  g ru be  p a lce  p o g an ia ­
cza m u łó w ^ a le  p rzy b rane  c a łk o w ic ie  
bry lantow em i p ierśc ien ia m i;  miał w ie l­
kie, c iężkie  stopy, a le  w  lak ierkach  i 
jed w ab nych  skarpetkach . G arnitur był 
b ez  zarzutu. Je d n o cz e śn ie  w yg ląd ał  ja k  
rzeźmk. P rz y p atru ją c  się figurze nie­
zna jom ego, literat zauw ażył, iż mówił 
dziw nym  akcentem  cudzoziemskim. 
W szed ł  przy jacie l  oczek iw any  Kim 
m oże b yć  ta podejrzana figura? —  Jak -

to  nie w ie s z ? !  łes t  to B ro w n , znany 
przemytu i k a lkoholu, Amerykanin.

Literatom udało się zbliżyć do prze 
mytnika i zaprosić  go na likier. Browm 
nie miał zbytnie j ochoty  w yw nętrzać 
si( w o b e c  przygodnych zna jom ych . Mó 
wił półgębkiem , daw ał w y m ija ją ce  o d -  
jaowiedzi. O żywił się dopiero, gdy ż

Zona zamordowanego Jack Diamonda

ust K a s s e la  padło  nazw isko Diam onda. 
Z ło w iesz czy  uśm iech przeb ieg ł po tw a ­
rzy przemytnika.

—  Niech on pana ju ż  nie interesuje , 
on już umarł.

- -  Jak to .  żył przecie tak niedawno.

żadne z pism nie podało w iad om ości  o 
je g o  śm ierc i?

Ale B row n  o b s ta w a ł  przy sw o jem . 
Nie ży je !

Mylił się jed nak . D iam ond żył. O zy  
kule w p akow an e w  je g o  c ia ło  przez 
nasłanych  zbirów, takich  w łaśnie  iak 
ten B ro w n , nie złam ały  w  nim życia, 
W y l ;2 ał się. Coż za  n iesam o w ita  sytua­
c ja :  przy je g o  łożu w  szpitalu dyżuro­
wali dniem i n o cą  od  stóp do głów  u- 
zbro jeni „ k o m b a ta n c i "  s trzeg ąc  sw ego 
wodza. N ow y zam ach się nie udał. D ia  
mond w yszedł ca ło  z opresji.  Olbrzy­
mia, k onsp iracy jna ,  konku rency jna  or­
g a n iz ac ja ,  ro z c ią g a ją ca  sw e sieci z a ­
równo w E uropie , ja k  i A m eryce, a  wal 
cz ąca  w ytrw ale  z D iam ondem , z aw io­
dła się w sw ych nad zie jach .  Ten os ta t­
ni rozpoczął sw ą zbrodniczą działał 
ność, g nęb iąc  jed n ocz eśn ie  sw\ch prze 
ciwników.

Diam ond miał żonę, miał tez kochan 
kę, piękną, młodą, wysm uklą. G d y  w y ­
grał ostatni proces, o którym to w ła ś ­
nie donosiły  gazety ,  otoczony całym 
sztab em  sw ych  po d w ład ny ch , w raz  z 
k ochan k ą  udał s ię ,d o  zakonspirow ane­
go baru. Dom otoczony był s t taża ,  któ 
ia  się zm ieniała  co  pewien czas . Zupei 
nie j a k  na w ojnie . Nie o b a w ia n o  się na­
padu. O grom na ilość  luf rew o lw ero­
w ych o c z e k iw a ła b y  napastn ików . Nikt 
reż tej nocy nie ruszył. Hulanka trw ała 
do rana. Hulanka —  to mało, O rg ja ,  
straszna i w spaniała  zarazem  o r g ja  ban

dycka. god na n a jw y szu kań szeg o  o b je -  
ktywu film ow ego.

Króż mógł wiedzieć, iż o  tej sam ej 
godzinie, niepozorny cień skradał się 
c ichaczem  w kierunku hotelu, gdzie 
m ieszkał D iam ond. W  iaki sposób  zdo- 
tat się  p rzed ostać  poprzez zamknięte 
drzwj do num eru? czy  przekupił woźne 
g o ?  może go  sterory zo w ał,  może do- 
stai się  n iepostrzeżenie  przez okno. Z 
d ziew ięciostrzałow ym  rew olw erem  o-  
czekiw ał za k otarą  koło łóżka. D ia ­
mond wszedł. B y ł  zupełnie piiany. Zrzu 
cił paltot,  zd jął kapelusz.. .  w tym m o­
m encie  huknął strzał. O dsłoniętą  g ło­
w ę przebiła  kula. Król bandytów  pacM 
m artwy, a krew' popłynęła cienką stru­
g ą  i zrosiła  linoleum hote low ego  nu­
meru. M o rd erca  w yskoczy! z za kota 
ry, podszedł do zabitego. W id a ć  miał 
takie  instrukcje , więc strzelił je sz cze  
pięciokrotnie. Jeszcze  pięć kul w p a ­
kował w skroń nienaw istnego przeciw ­
nika Martwy, ż a d n a  siła nie przyw ró­
ci mu życia.

D o dziś dnia nie zdołano wykryć 
sp ra w có w  mordu. A resztow ano żonę 
D iam onda, a le  po pew nym  czasie  uzy­
skała  ona w olność. Nie u lega  jed n ak  
w ątp liw o ści ,  że s trze la jący m  był m ęż­
cz y z n a . Ja k ie  p o s z la k ! są d oty chczas  
w  ręku p o lic j i?  —  P rzed ew szystk iem  
brow ning, znaleziony wr rynsztoku ko­
ło hotelu. Is tn ie je  przypuszczenie , że 
z tej w łaśn ie  b ion i padły  śm ierc ion oś­
ne kule. N astępnie  p o lic ja  zanotow ała  
hunter u c ie k a ją ce g o  auta. W reszcie  —

n a jw ięk szą ,  sen sacy jn ą ,  znaleziono nić, 
trup p ew n e g o  bok sera .  J e s t  bardzo m o- 
żlliwem, że b o k ser  ten był poprostu wy 
n a ję ty  dla dokonania moruu. Jed nak że  
bandyci w  obaw ie  szantażu i zdrady 
uplanowmli zaw czasu , iż po dokonaniu 
zam achu, dostanie zań zapła tę  w posta 
ci.. ..  ś m ie rc i Cóż za straszna n iesa­
m ow ita  historja

T a je m n icze  auto z ta jem niczym i 
ludźmi znikło bez  śladu. Zimny trup 
bandyty pozostał w hotelu.

Ameryka ma tego  todza ju  sen sacy j 
poddostatkiem , dła mej niespodzianką 
była inna oko liczność ,  k ióra zaintere­
s o w ała  na jszersze  koła  i w y w o ła ła  naj 
rozm aitsze kom entarze. O to  krói ban 
dytów, słynny J a c k  D iam ond... .  nie 
miał pieniędzy. T a k  je s t .  zabrakło  tych 
dolarów , zarab ianych  w ciągu życia  set 
kami i d ziesiątkam i tysięcy  na pogrzeb

W  związku z tern cz ę ść  opiiiji  am e­
rykańskie j sk łonna je s t  stwiierdzić, że 
w ielką przesad ą  je s t  o b l icz a ć  zarobk. 
przemytników alkoholu i bandytów  na 
m iljony. Nie je s t  znowu rzeczą tak ła -  
tw'ą z arab ia ć  m iljony w  ciągiem  nie- 
bezjaieczeństwie. S k oń czy ło  się na tćni, 
że słynny b a n d y ta  p o ch ow an y  został 
na cm entarzu dla b iedaków . Przytem 
w ładze d uchow ieństw a katolickiego 
nie udzieliły zezw olenia na pogrzeb  ka 
toiicki, az.

u*.
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Tendencja wzrost.
U w agi: zachmurzenie

U R Z Ę D O W A
— Udział wbklz w nabożeństwie nowo- 

locznem . W  dniu Nowego Roku, o godP 
nie 10,15 na nabożeństw,e obecny będzie p. 
wojewoda wileński, szeiowie władz i urzę­
dów. Sumę celebruje J.E . ks b.skup Michał 
kiewicz.

M IE JS K A
—  Zredukowany budżet opieki społecznej.
Na wczoraiszem posiedzeniu magistratu 

omawiano budżet wydziału opieki społecz­
nej. Projekt prelirfńparza 'wyrażający się su 
ma 2 rniljony 600 tys, zł. zredukowano o 10 
procent.

Potrzeba urrzj manai równowagi przyszłe 
go budżetu była powodem zmniejszenia pre­
liminarza

—  Schronisko dla upośledzonych dzieci.—
M agistrat wyasygnował 35 tysięcy złotych 
na zorganizowanie schroniska dla upośledzo­
nych umysłowo dzieci.

Schronisko będzie się mieściło w murach 
Franciszkańskich.

—  Z Kasy Chorych. —  Z dniem 1 stycz­
nia wrejdzie w życie nowa pragmatyka służ­
bowa dla pracowników* wszystkich Kas Cho 
rych. Równocześnie stracą moc prawna do­
tychczasow e przepisy w poszczególnych Ka­
sach.

—  Kontrola zasiłków bezrobotnym, —
W obec stwierdzenia ushowań nieprawnego 
pobierania zasiłków z Funduszu Bezrobocia, 
zarządzana została doraźna kontrola upraw 
nien bezrobotnych do pobierania zasiłków 
ustawowych.

Kontrole będą orzeprowadzane przez ca 
ty styczeń.

—  Szoferzy interw enjują. D elegacja szo-

Na podarunki świąteczne  
dli? młodzieży

Wydawnictwa
ZYGMUNTA NAGRGDZUEGO:

-R O D Z O N Y  JAN  C Ę B O R uO  poemat 
W ła d y s ła w a  S y ro k o m li z ilustracjami 
Andriollego . . . . gr. 80
GA WEN D Y ! PIO SEN K I W ła d y s ła ­
wa 'Syrokom li zdobił Jerzv Honpen zl. 1 

H A JP jęK N IE M Z E  B ł J K I  " t fL S P I* !
Wyoór bajek Glińskiego, łlustri wał 
Jerzy hoppen . . . .  zł. 1
Do nabyci* we wszystkich księgarniach 

w Wilnie i n« prowincji.

RODZINO POLSKA!
ndziel cząstkę Twego śniadania biednemu 
głodnemu dziecku, gdy Tw t dziecko jest syte 
i ciepło ..orane; ratuj dzieci szkolne najuboż­
szych rodzin!

Pamiętaj że nieraz zgłodniałe dzieci przy- 
cnodz* z domu naczczo, nie mając nawei 
kaw&nca chteba na śniadanie.

W końcu listopad. Stowarzyszenie B y­
łych Wychowanek i Wychowanków gimn. śv , 
Katarzyny w Petersburgu przyszło z pomocą 
ińagmratowi i innym Stowarzyszeniom W. 
leńskim w donarmimiu głodnych dzieci w 
tych ćwiczeniówkach i tych szkołach, które 
ootr: rbują gwałtownej pomocy.

Wobec nadeszłej zimy i coraz większej 
liczby głodnych dzieci Stowarzyszenie zwra­
ca sie po raz drugi r gorącą prośbą do spo­
łeczeństwa o poparcie akcji w sposób nastę­
pu jący

Pani domu pragnąca ratować głodne 
dziecko zechce włożyć do torebki zbywającą 
oułkę lub parę kawałków chleba z masłem, 
tłuszczem owidłam1 lub miesem pozostałe 
ni od obiadu, trochę cukru— lrto co ma 

i może.
Srowarzyszenie prosi o przysłanie tego 

śniadania do najbliższego punktu wyznaczo 
negc przy Końcu tej odezwy w godzinach 
ranns ch.

_  tych punktów, gdzie się wydaje kwit 
na złożoną torebkę Pfccjflci są zabierane, se- 
g; egowane i rozsyłane zi pokwitowaniami do 
szkół w>znaczonych prze? Stowarzyszenie

Rozaaniem śniadań dzieciom zajmuje się 
Zarząd szkoły.

Tych co nie prowadzą gospoaarstwa Sto- 
wrrzvs:-.enie prosi o ofiary pieniężne luD o 
produkta, z których b ęd .ie  się przyrządzał, 
go,ą?e śniadania.

Ścisła kontrola nad całą tą akcją prowa 
dzon je s t przez Zarząd Stowarzyszenia i 
przez komisję rewizyjną.

Szczegółowe sprawozdania będą podawa­
ne w pism^cn

Dotąc Stowarzyszenie wydało przeszło 
2.500 śniaoar. w tastępujacych szkołach:

W Nzkcle ćwiczeń orzv państwowym 
Wyzsz Kursie Nauczycielskim Wieika Pohu­
lanka Nr. 9.

W :zkole ćwiczeń W Pohulanka Nr. 14 
przy szkole powszechnej Nr. 17.

W szkole ćwiczeń przy Śem. Nauczy­
cielskim im. Kt Jadwigi ul sw. Filipa

W szkole pow, N;. 6 przy ul. Wiłko- 
mierskiej, a także najbiedniejszym dzieciom 
po za szkołą.

Ś n iad an ia  są w yd aw an e  i w  ś w ią ­
tecznym  o k re s k  bez przerw y.

'unktv skłjdania pacrek si następujące:
¥) Ap eka p. Juudziłła ul. Mickiewicza 33.
- Gukrernia Sztralla (zielonego).
3 —ukiernia Sztralla (czerwonego) róp 

Tatarsiriej.
4) Cukiernia Rudnickiego
5) Bazar Przemysłu Ludowego ttl Zam- 

itowa 8.
6) Cukiernia Szti alla (pocztowego).
7) Cukiernia Rudnickiego róg Trockiej.
6) anteka M<ejska ul. Wdeńska.
9) Apteka p Clom iczew skiego ul. W. 

Pohulankę.
10) P Winczjpiha ul. K an ary jska  Nr. 15.

Wszelkie informacje i torePti (jeżeli kto 
-e c ł ce i« nabyć we cenie kosztu) otrzymać 
można w Centrali Objazdowa 6 m. 7 do 12 
pod. ., i jd  16-tej g., a także u p Szaciłowej 
ul. M ick ie w icz a  4 8  m. 6  i u p. T y m a tio w e j  
M'ckiewiczń 29. m. 8.

terów była w magistracie w sprawie anga- 
ż awarii a pracowników „SDółdzielni" przez 
A-bon.

Szoferzy uskarżali się na sposób egzami­
nowania, co jakoby spowodowało, że rwiięk 
szość kierowców nie otrzymało pracy.

—  CuGnka dla d Je c i . Podczas onegdaj 
szej choinki dla biednych dzieci zorganizo-

»w anej przez m agistrat twi sali m iejskei, zo- 
staio obdarowanych upominkami 6 
dzieci.

Pieniądze na ten cel były wyasygnowane 
poprzednio przaz opiekę społeczną.

—  Kom unikacja zan.iejska zanika.
L icz b a  autobusów  zam ie jsk ich  stale  
się zm nie jsza  i s ta c ja  autobusów  na 
placyku O rzeszkow ej przew ażnie  świe 
ci pustkami. N iezależnie  od pory roku 
p rzed siębiorstw a autob usow e, ja k  twier 
dzą sami zainteresow ani, z chw ilą  w pro 
w adzenia podatku d ro g o w eg o  straciły  
zupełnie podstaw ę kalk ulacy jną .  Nie 
m ogą  w ięc  w y w ią za ć  się z nałożonych 
zobow iązań co w  k o n sek w en c ji  zm usiło 
w ięk szo ść  przedsiębiorców  do wycofa 
nia maszyn z obiegu .

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
—  Zjazdy nauczycieli litewskich. —  W

diun dzisiwszym otwiera się w  Wilnie doro­
czny zjazd związku nauczycielstwa litew­
skiego z W ileńszczyzny. Referaty wygłoszą: 
ks. Czybiras, M. Stankiewicz, M. Luneckas i 
inni. Ponadto w dniu 6 stycznia odbędzie 
się w Św ięcianach zjazd m iejscow egn tow. 
„Rytas“. W ybrane będą nowe władze.

—  Chrześcijański Uniwersytet Robotniczy 
powiadamia, że wi niedzielę dn. 3 stycznia

WILENKA PODMYTA MOST KOLEJOWY
Obawa przerwania komunikacji 

z riołodscznem
ś . f p.

W IL N O . Z pow odu znaczny ch  o- le jk i  na sz laku  W ilno M ło d c c z n o .  
pad ów , w «zbraly  wody s p o k o jn e j  od W od a p o d m yła  m o s t  przeznaczony 
w io sn y ,  W ilenki.  P o d n ies ien ie  s ię  po- dla  ruchu k o ;ow e g o  p o w o d u ją c  przer- 
ziomu sp o w o d o w ało  uszkodzenie  ca -  wę w kom unikacji .  P o w aż n ie  zagro- 
łe g o  szereg u  d o ja zd ó w  b ieg n ący ch  żony  je s t  ró w n.cż  m o st  k o le jo w y . W  
tuż przy b rzeg ach  ja k  również prze- celu z ab ezp ieczen ia  n o rm a ln eg o  ru- 

tc-sięcy jazd ó w  przez rzekę. chu pociągów’, w ładze k o le jo w e  wy-
S z c z e g ó ln ie  n ie p o k o ją c a  s y tu ac ja  dały  zarządzenie  o b ro n y  m ostu . Na 

wytw orzyła  s ię  na terenie  g m iny  zagr żony  teren  wy-rnszyły drużyny 
mic-iuńskiej w po^liMi wsi W ikto- techn czne. 
ryszki p o ło ż o n e j  o 5 k im . od N .-W i-   —

F r a n c i s z e k  S ie k le r z y ń s t ó
P r e z e s  S to w a rz y s z e n i i W e tr ra tró ic  1871 r. 1863 i w W iln ie ,

K  iWi I :r r - ij ,Z c  W a le czn ych  i K rzyża  N iep o d leg ło śc i.
Po długłfh i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami, zmarł w 
Wilnie 73 grudnia 19j 1 roku i tam ie 26 g udnia pochowany z o st.ł  czasowo 
w kaiakumbach, na cmentarza po Bernarćyń.-kim.

Z arząd  S to w a rz y s z e n i.1 W e te ra n ó w  
1131 i 1863 r. w W iln ie

Ge* ą o ó W

Sprawa zabójców ś. p. Wacławskiego
D o w iad u jem y się , że  d o ch o d zen ie  

w ła d z  są d o w ych  w sp raw ie  a re szto w a ­
nych  w  zw iązku  z zab ójstw em  i. p. 
W a cła w sk ie g o , studenta  W u lfina  i Z a ł-

k in a a , n ie  z o s ta ła  je s z c z e  z a k o ń cz o n e . 
G ru p o w a n ia  m a te r ja łó w  o b c ią ż a ją c y  h 
trw a  s p o trw a  je s z c z e  d a  p o ic w y  
s ty c z n ia .

Tragiczny 'wpadek pud Czarnym Borem
WILNO. W czoraj w dzień na 11 k ilo ­

metrze cd Wilna, koło Czarnego Boru, wśród 
zagadkowych okoli zn rś:i u;\padł z pociągu 
idąc.go Jo  Lidy Antoni Święcicki, lat 21, 
zam. w Wilnie przy ul W. Pohulanka 41.

Święcicki, wypadając uderzył g łiv  ą o 
słup i poniósł śmierć na mfefscti. Prowa­
dzone jest dochodzenie w celu wyświetlania 
wypadku. Władze wykluczają możliwość 
zbrodni. r

Wypadek s w b ó j s t t t a  w łaźni Agrest
dostano się ao środka znaleziono dziewczy­
nę siedzącą w wannie napełnioną zabarwio­
ną na różowo wodą.

Okazało się, że AugustynoWiczowna, po 
sługując się brzytwą, rozcięła na rękach ar-

W ILNO. —  W czoraj wieczorem w  zakła 
dzie Kąpelowym Agresta przy ulicy Poplaw 
skiej usiłowała odebrać sobie życie 22 -letnia 
krawcowa, Jadw iga Augustynowiczówna 
(B rzeg Antokolski 15 ). Na krótko pized go 

1932 roku o goazn ie 1 po poi. odbędzie się dziną 8 w. zajęła kabinę kąpielową zapowia ter je żylne, licząc że gorąca woda zneutra-
w sali Chrzęść. Domu Ludowego przy ulicy dając numerowej szybkie zwolnienie w an- lizuje b o ! ' i  pozwoli jej’ umrzeć bez cier

ny. W pół godziny potem obecni w  koryta- pień. Sam obójczynię w  stanie ciężkim od wie
rzu usłyszeŚ jęki dochodzące z kaoiny, ziono do szpitala św. Jakóba.
gdzie się kąpała Augustynowiczówna. Licząc 
się z możliwością wypadku służba w yw a­
żyła natychm iast drzw1 i gdy w ten sposób

Metropolitalnej Nr 1 odczyt pt: „Kw estja
żydowska w Polsce", który wygłosi p. Anto 
ni Gołubiew. W stęp wolny.

W alne Zgromadzenie Drobnych Kup
ców j Przemysłowców Chrześc jan  w W ilnie
odbędzie się dn.ia 3 stycznia 1932 r., o ga­
dzinie 4 pp w lokalu przy ulicy Bazyljańskiej 
Nr 2.

Porządek dzienny obejmuje. 1) Sprawa 
samoopodatkawianA się na rzecz bezrobot­
nych; 2 ) Spraw a zmiany nazwy Związku; 
3 ) Sprawy nodatkow e; 4 ) Sprawy gospo­
darcze; 5 ) W olne wnioski.

Ze iwizględu na ważne sorawy obecność 
wszystkich kupców konieczna.

R Ó Ż N E
—  Konkursy LO O P-u bez w ojskow ych. 

W ileńska LO PP otrzymała powiadomienie od 
władz w ojskow ych, że w ydany zostai roz­
kaz zaoraniający pilotom pozostającym na 
służbie w ojskow ej, brania udziału wi kon­
kursach organizowanych przez lO P P  i klu­
by cywilne. W ojskow i stanowili zbyt silną 
konkurenclę dla lotników cywilnych znie­
chęcając tych ostatnich da  dalszej pracy nad 
sobą. Wydany zakaz tą okoliczność miał m. 
m. na względzie.

—  Komunikat Związku Pań Domu —  
Związek Pań Domu zwraca się do w szyst­
kich Pan W iejskich z prośbą o nadsyłanie 
ofert, ilości j ceny na posiadane na sprze­
daż wędliny miód. konfitury, grz.yby, tka­
niny

Panie ż Wilna -ą proszone

Policja nie znalaza żadnych listów w  u- 
braniu desperatki, w ięc przyczyny rozpaczli­
wego Kroku nie są znane.

SĆE8Ć STRZA ŁÓ W  DO GRZEGORZA 
KURECA

Pomiędzy właśccśielem fabryki „Grze- 
gorzew o", Grzegorzem Kurecem a byłym pra 
cow n’k:em tejże fabryki M chałe.n Bejnaro^ 
w.czem istn'ał zatarg.

Zatarg ten powrstał na tle niefwyptacania 
przez właściciela pieniędzy należnych Bejma 
row czowń, Nadomuir złego Bejnarow iczow i 
wymówiono posadę. Przez dłuższy czas przy 
chodź,1 on da administracji zakładów mie­
szczącej ssę przy ulicy W ileńskiej 14. W-zy 
t\ te jednakże pożądanego skutku nie przy­
nosiły,

Bejnarow icz ciągłe odgraża* się właścicie 
łowi, aż wreszcie 21 stjTznia rb. zemsta zo­
stała wykonaną. Do podjeżżdającega sanka SO.jgr-. 
nn Grzegorza Kureca oddano sześć strza­
łów rewolwerowych Jedna z kul zran fa p.
Kureca w’ policzek.

Złapany na gorącym uczynku Bejnaro- 
wicz został odprowadzony do aresztu głów­
nego

Bejnarow icz przyznał a ę  do popełnienia

O f i a r y
Zam ast wizyt i p jw in  zowan Św iątecz­

nych i Noworocznych na Wileńskie Tow arzy­
stwo D rbroczi nnosci:

W ładyslawcs.wo Szmidtowie zł. 10, Jan 
Brzozowski zł. 5, Witold Podolecki zł. 5, Jan 
Krzyżanowski zł. 5.

Na Komitet Wojen?, do spraw bezrobocia; 
Stefanja i Mieczysław Ohiezierscy zł. 5. Jan 
Molo howiec zl 5

Na najbiedniejszych: Antonina i Maksy- 
miljan MaMńscy’ zł 20,

Na Polską Macierz Szkolną (wpłacone 
bezpcśrednio) Dyr. Bohdan Szachao zł. 100.

Zamiast wizyi noworocznych na rzecz 
Komitetu .C hleb  dzieciom* sklad-ją oliarę: 

Urzędn.cy Okręgowej Izby Kontroli— Pie- 
traszewski Jan 3 zł., Mikulski Zenon ! zł, 
Somer Bronisław 1 z ł ,  Degentesz Emil 1 zł., 
Ałrxanc)rov.icz W ojciech 1 z ł ,  R u s-cL i W i­
told 1 zŁ Cywiński V. iesław 1 z ł ,  Raziukie- 
wicz Adolf 1 zł., Piegutkowski Ludwik 1 ZŁ, 
Karczewski flenryk 1 zł., Zakrzewski Michał 

Walkiewucz M Lhał 1 z ł ,  Kow nrcki 
WitoM 1 zl.. Kozakiewicz Dominik 1 zł,, 
Rozwadow ski Józef 1 z l ,  Sztejn Ludwik 1 zł, 
Łukaszew icz Wacław 50 gr , Wasilewski Alek- 
sauder ć0  gr., Undrewicz T .densz 50 gr., 
Fiłaskj Jeizy  1 zł., Chomiński Leon 1 zł„ 
Dob-zański Jan 1 zł., JciszkowsG Antoni 1 zł, 
Gniewski Stanisław 1 zł., S aciło Franciszek 
1 zł., S .iborski Józef 50 gr., E jaik  Jer?y 50 
g r , Kwasowiec Stanisław’ 50 gr. Bsbicki W ła­
dysław 1 z ł ,  Seweryn Stanisław ~>0 g-., Dąb'

nizonowego, Mickiewicza J3, od dnia 28 hm. 
d-q 31 bm. od godziny 18 do 19.

Zarząd.
—  Przypominamy, iż dnia 2 stycznia 1932 

roku odbędzie s ;ę „Bal Kryzysow y" Aka­
demickich Kół Wilnian we Liwowie, W ar­
szawie i Poznaniu.

Początek o  godtrinie 22. W stęp za zapro 
szemami.

—  Komitet Doi iu św. Anton.ego urządza 
w sobotę dnia 9 stycznia 1932 roku dancing 
tow arzyski w cukierni Zielonego Sztralla, 
M ickiewicza 22. Nie 'wątpimy, że na tej za­
bawie spotka się najw ytw orniejsze toiwarzy 
stw o wileńskie i tern samem przyczyni się 
do ulepszenia ciężkiej doli sierot, znajdują­
cych przytułek w Domu św. Antwrego,

T E A T R  I M U Z Y K A
—  Teatr Miejsk; iw Lutni. „T ak  się zdo­

bywa kobiety". Dziś dnia 31 grudnia o gu- 
dzinie 8 w erz. urocza, pełna humoru i wdz'ę 
ku komedja Verneniila pt. „Tak się zdoby­
wa kobiety". Przedstawienie ubarwia i oży­
wia najnowsza piosenka „Rum oa", doskona 
!e wykonana przez p, Irenę Brenoczy.

lutro i dni następnych w esoła komedja

DE LUXE
an g ielsk i nożyk 

o długiem  
w ycięciu  do 

tw ard ego zarostu.

zbrodni usprawiedliwiając swój czyn w ielkim  rawska ADolouja 1 zł., Sizow Konstanty 50 
zdenerwowaniem. Bejmarowicza zatrzym ano, 
a sprawę przekazano Sądowi,

V dniu 1 l :pca znalazła się ona na Wo­
kandzie Sądu Okręgowego, lecz nie została 
rozpoznana, gdyż lekarze-blegli prosili o skie 
rTwanie oskarżonego do kliniki celem do 
kiadnego zbadania

W czoraj sprawa ponownie znalazła się 
przed sądem. Po wysłuchaniu świadków i le 
karzy dr Malinowskiego i dr Jankow skiej 
sąd ska,zal Bejnarow icza na osadzenie

gr., Gradzk* Marja 1 zł. Razem 30 zł. 50 gr.
Urzędnicy Dyrekcji Dróg W o d n v ih - Bo­

gu si, w B js ia  ki 5 z ł,, Antoni D ow m src*icz 
1 zł , S V, rębiakowski 20 gr., Wykowski 30 
gr. Wł. Derwims 50 gr., A fie d  Szpakow’ski 

zł., Alekratider Cepus?\ł w 50 gr. Razem 
8 zł. 50 gr.

Prrzydent m. Wilna J  Fclejew ski 10 zł.
Ur ędnky Inupekioratu Pracy— Leszczyń­

ski 5 zl., Wrześ dowski 3 z!., Ru decki 3 zł.. 
Pilecki 1 zł., Wołczacki 50  gr., N. N—1 zł., 
N N —1 z l , Jacewicz 1 zł. 50  gr Razem 1S zł.

Urzędnicy Państwowego B .nku Rołnegc-—^ 
p. Dyrektor Ludwik Maculewicz 10 z ł ,  p Ta­
deusz M śliicw iez— Zastępca D y rik U r* 5 z ł ,  

więzieniu zamieniającym dom poprawy przez P W incenty Łuczyński—Radca Prawny 10 zł.,
1 rok, zabraerając mu na ptam fw etcmfcmfc ora7- P ^  jd - r r o y r jR s tw°-,v?| Bm ku Rolne- 
i . . .  S °  Odd lału w W jln i:: p.p Franciszek Tymau

rok, z<ib,erając mu na poczet rej kary a -  3 zł„ Józef Krupko f i l ,  Pfeweł Odyniec 3

W

reszt prew encyjny od dnia 21 stycznia 1931 zb, J»n Sterłb Orlicki 3 zł., Adol! Bzbiański

i * " ? *  ^  w " h" "«  cywilne    - ................ -- - --  - -two , . . - -  ........ - -7     . v- j. .u n a n  3 zł.,
w ysokosc, 10U zl. na rzecz  W incenty Pietkiewicz 3 z!., H polit K .maszew- 

poSikoaow anego G. Kureca. Powództwo cy skl 2 ■> E ć ward Kłasse 2 . 1 , Stanisław
wilne Mi danej sprawie popierał adw •*’ ^ ac n ĉ 2 ZŁ  T.otr Sokc.-iński 7 Karol

Ot nabycie wnjdiU.

triłseicz
wicz.

obronę zaś wnoslf adw-.
K P e- 

Olechno-

wolnych pokoi, które z utrzymaniem lub bez 
mogryby na pewnen czas wynajmować (z po 
daniem cen)

Nasz oddział wileński w czasopiśmie „Pa 
I ni Domu", które od stycznia zacznie wycho 
dzić w W arszaw ie umieści artykuł zachęca­
jący  rodzinj’ z całe j Polsk' do zwiedzania 
W ilna podając zarazem szczegóły jakie kosz 
ta poci?ignie za sobą utrzymanie dzienne.

Listy i zgłoszenia proszę skierowywać 
pod adresem : Związek Pań Domu, W ilno, Bi 
skupia 4, szkoła pracy u omowej,

—  Datki na oezroootnych. Pod adresem 
W ojewódzkiego Komitetu do Spraw Bez­
robocia nadesrał W ileński Prywatny Bank 
Handlowy 250 zł., którą to sumę przeznaczy 
ła wspomniana instytucja tytułem iednorazo 
w ej ofiary na bezrobotnych.

Na ten sam cel złożyli: Wydział Pow ij 
toiwy pow. w iienska-trockiego kwotę 232 zł 
72 gr., zebranych przez gminy powiatu wi- 
leńsko-trockiego na rzecz bezrobocia.

P O C Z T O W A

—  Rozszerzenie agencji pocztow ej. W  a
gencji porztr/wej Kuropole (pow. P o sta w )) 
zaprowadzono z dniem 15 grudinia br. służbę 
teiegrafc/ną i telefoniczną

K O L E JO W A
—  Zamawianie m iejsc w pociągach. Dy

rekcja kolejoiwia powiadomiła poszczególne 
stacje , że w myśl nowych przepisów dozwo­
lone jest zamawianie miejsc w pociągach. Do 
tyczy to jednak wyłącznie przejazdów gru- 
powycii (co  najmniej .2 5  osób) i w pocią­
gach lub wagonach bezpośredniej komunika 
c j i  Zgitoiszento przyjmowane być muszą 
przez zawiadowców stacji najpóźniej na dwa 
dni przed wyjazdem

Z  - ■ —  -------------

i Dweje dzieci
i  p rz y jm ę

I d o  k o m p l e t u  5
5 p ierw szy  rok nauczt, .ia 
| z f r a n c u s k i m
| Wiwu-SKie^o 2, m. 15.

się zdobywa kobier> , - jó ra  potuła re rnetrykę urodzenia i kartę mezamoznosc U -

M

kord powodzenia w b. sezonie.
—  „Logika p«na B altazara" na Pohulan­

ce. Dziś w czwartek dnia 31 hm., o go- 
dzin,:e 8 wiecz. on,’ginalna t pełna cieka­
wych zagadliień kom edja Marchanda .Logi­
ka pana B altazara", trzym ająca publiczność 
aż do końca w napięciu i stw arzająca dziw 
na zagadkę pomiędz; dwoma zapaśnikami 
m yśl — muitimiliarderem „Baltazan m" i 
prz erafi n owan y ni n a u kowce m-m an i akie ,n, 
prof. Berroeyr. Problem niesłychanie zacie 
kaw ifijący został potraktow any bardzo nowo 
cześnie■ ma więc obok niepokojących na­
stroje w esołe i wielce zabawne.

—  Nowa Rew ja Sylw estrow a na Pohu- 
larce . —  Dziś w  czwartek dnia 31 bm, w 
nocy o godzinie 11,45 —  cały zespół T en- 
tró|w Miejskich powita Nowy Rok w esołą Re 
w ją Sylw estrow ą, dhcąc w ten sposób na­
wiązać bliższy kontakt z sympatyczną pu­
bliczność ą, która tradycyjnie odwiedza Po­
hulankę na Sylw estra. W esoły i beztroski na 
strój Rewii, produkcje taneczne, skecze 
najnow sze piosenki przyczyniają się dc we­
sołego rozpoczęc'a Nocy Sylw estrow ej. Ceny 
miejsc specjalne, zniżki oraz passe-partout 
ińeważne

PO PO ł U O N IoW K l:
Przenies;enie „Lalki" z Pohulanki do Tea 

tru Lutnia. W  piątek dnia 1 stycznia 1932 
roku w dzień Nowie go Roku, o godzinie 4 
pp. odbędzie się przedstawienie wesołej ope­
retki ,wi orem jerow ej obsadzie. Ze
względu na szerokie zainteresowanie operet 
kę przeniesiono specjalnie do Lutni. Św iet­
na -.abawa, a więc dobry prognostyk na ca 
1 rok. Ceny m iejsc zniżone.

U w aga: Dyrekcja Teatrów  MAjskich po 
daje do wiadomości, iż z dniem 31 gru­
dnia upływa termin ważności dotychczaso 
wyeh legitym acyj zniżkowych. Sekretarjat 
w ydaje ncjwle legitym acje znżkow e z waż 
nośc.ią do dnia 30 kwietnia 1932 roku. w 
godzinach od 12 do 2 pp.

CO  G R A JA  W  K ’ N ACH?
Lasino — Obława w Paryżu.
Stylowy — Syn bogów .
Kino MIesk’e  —  Cyrk W olfsona.
Hollywood — Nad ranem.
Helios —  W ielkom iejskie ulice.
Pan —  Arena Namęitnośc’.

stalono, że kradzieży tej dokonał Wiśniewski 
Leojn (M ain aw a 21), którego jednak nara?:e 
ne zatrzymano i skradzionych pieniędz) i do 
kumentów nic odnaleziono

MA FILMOWEJ TAŚMIE
„ULICE WIELKOMIEJSKIE1 

„ H e I J o y

stem ożenku wyuaził od niej 80 zl. gotówką chodzącej erze filmu d ask o n aliieg -. Ru»yj-
— , —  v . — _ i  - —_ . . _ ..  — — — . i  ^ _  _ . — _ _     1 _ .. c  l r  i  o  * yt o  k ł  a  * 4  a  4 ,1  m . — ——. —    i   . i .

Niewęgłowski 2 zł., Józef K»szewsk. 2  z ł,, 
Stanisław Kiernowicz 2 ? ł ,  Wlady saw Sielan­
ko 2 i ł ,  Tadeusz G ześkowiak 2 z ł., Zyg­
munt Zdrojewski 2 zł., Kazimierz Żardeckł 
2 zł., Wł dysław Niemczewski 2 zl., Antoni 
Bielewicz 2 zł., Wandal.n KI montowicz 2 zL , 
Aleksander Knczuk 2 z ł ,  Witold Bnterlewicz 
2 zł., Artur Fantl 2 zł., Antoni -Sobolef 
2 zł., Józef Horcdniczy 2 zł., S ian isła .r'. 
bielski 2 zł., Adzm Poniatowski 7 zł., B-sie 
sław Kopacewicz 1 z ł ,  Wanda H em nnow i- 
czó^-n* 1 zł., lacrb irn  l\,ejerow* 1 zł., Andrzej 

Film wchodz ć zaczyna na nowe drogi. L d tk e i  zł., Władysława Lubowiczorma 1 z ł , 
Nira ie jeszcze trzj ma oię w treści utai tych M iru  Sidorowiczó -  r i  . z ł , B onisława Nie-

—  Obieca* ożenit si-ę, —  Genui W ysocka szablonów, zdobywając dla formy irdynie plukow 1 z ł ,  Ma ja Skowzgirdówna 1 zL,
(Zawulna 28) d o n ic a  policji, że Prokopo- uowsze u jęiia . B ą 'ż  co bądź zamęt d i.n ę -  Mai ia M ichijłos ska 1 zł., Ludwika Żebrowska
wiicz Mieczysłaiw (Kopanica 14) pod pretek nowej rewolucji mija, ustępując m C|scc nać 1 zi > Antoni Komorowski 1 zł., Jadwiga Dru-

i......................................... on „i — sji —-  j - - .- -  -  -  . Zyłowska 1 zł_ Paweł Anusewicz 1 ał,, Hali­
na Siadurska 1 J . ,  Zygmunt Zawisza 1 zł 
50 gr., Piotr Jabłonow ski 1 zł. 50 gr., L eon j* 
Kontrvm 1 zł., Anb ni Korolewicz 1 zł., Ma 
rja Scholze 1 z ł ,  Jadw ija Jectysów na 1 z ł ,  
Wiktor Kirchner złe, Wanda .Hnkowska .  z t ,  
Władysław Rrwieńsl i 1 iL , J j r e f  Krzysztofo­
w ie; 1 z ł ,  Łucja Bnrndzikówna 1 z ł,'A n to n i­
na Drozdowska i zł., Janina 7>!eska 1 zł., 
Wanda Piotrowiczówna 1 z ł , W iktorja Khste- 
rowa 1 zł,, Kajetan Diozd 1 z ł ,  Kazimierz 
Żebrowski 1 tł., Stefan Skinder 1 zł., Ignacy 
Kasoe-ski 1 zł., Jrdw .ga Trejczke 1 z*., Cze­
sław B?iiermann 1 zł., WTadysław Szeiciako 
1 z ł ,  Anna Pythor, 1 zł., V 1 ,dzimierz Szy 
kowski 1 zł., Konstancja Tołłoczko 1 z ł,, J ó ­
zef Rossudowski 1 zł August Lir 1 z ł.I re n a  
Szwedowowa 1 zł., Mieczysław Kłyszyński 
1 zł., Aleksandra Rzepczyna 1 żjL Anna Cze- 
ladzinowa 1 zł., Bronisław Bohusz-Szyszko 
1 ?Ł, Zygmunt Ż ngołł wicz 1 zł., Franci­
szek Jurew icz 1 zł Michał Kobeck' 1 z ł , 
Stanisław Nowi ki 1 zł Wanda Staniszewska 
1 zł., Józef riujnid 1 z ł., Kazimierz Hołownia 
1 zŁ, Jadwiga Wenkowa 1 zł., Ludwik Borow­
ski 1 z ł .  Marja Tarwidowa 1 z ł ,  Józef Gar-

i m aterjał na ubranie 
dę łącznie 220 zł.

—  Zatrucie. —  Pogotowie Ratunkowe p,ve 
wiozło do szpitala Sąwiicz 29 bm. wiecz. nie­
jaką Eruilję Kowalewską (B akszta  8 ) ,  która 
zachorowała wśród objawów* silnego zatru­
cia nieustalona narazie trucizną.

narażając ją  na szko- ska awangarda filmowa szuka wyrazu dla 
prcbl mów, francuska pra lje na.. zesDoit 
niem dźwięku z rui hem, amerykańska usi­
łuje rat rwać rhwi.-jący się prymat swo;ej 
produkcji. Tak czy owak ruch j*s t . Z tego 
pasma szukania zobaczyć mamy okazję jeó  
no ogniwo —  .U lice wi-lkomie skie*. — Film 
ciekawy, przedewszyslkirm jako dokumerl

Podrzutki. —  W przedsionku domu 1 w t‘ srh‘ki filmowej. Iczkolwiek treść o-

■ się młoda dUewczyn*, a d k  niej i uczciwy
jc  -iis cblop.ee, rato ją -2 ją  swą dzielnością, —  to

—  Podrzutek. — W dn u 28 bm., na Ryn jednak ujęcie tematu w ymosł film d rzę-
fcu Lukiskim znaleziono podrzutka płci m ę- du najlepszych. Tern bardziej d 'kawy iest
skiej w wieku około 17 miesięcy i timieszczo tea film, ze zobjezyliśm y w nim nowe ta-

lenty. A więc reź ser Riiben Mrmoulian dal 
KfZy_ sytuacje i św ittnie uruchomił aparat

w e-Koło upad,a j. po chw il zmarła 70-letnia ^  ^ 'c a ^ h .^ S m ^ p o ^ s G ły 0^ ^  owne^i
Porębo Antonma (lila reck a  10). r .» łie  a r ic m i. i-a;. ■ z ^ ' ą 1p t ł ie  aity.m u -d jęcia ( p z okna w iętiema

—  O f i a r a  z n a c h o r a .  Zasłabła nagle na bramę). Również montfź odznacza się
20-letn ia Jadw iga Drapenówna (z . Śniego- pcm’-sł-w cś ią, a połączenia obrazów mówią
wy 3 0 ) . Przyjęła ona jakieś proszki na spę- v iele. Gdyby usunąć dialog5 (zresztą niez-

no v. przytułku Dziec ątka Jezus 
—  Nagły zgon na ulicy. Na ulicy

dzttiie płodu otrzymane od pewnego znaciio 
ra. Ulokowano ją  w szpitalu.

—  Zagrożony most. W ody W.lenki pod­
myły most koło niłynu Kinkulkina.-

przypomi-w eksze, F c tcg rsfje  przejm -otow 
nają nieco styl Ste rtoerga.

Nowością w , Uli ach w ielkomiejskich* 
iest Sylwia Sidney, mł da gwiazda, kiórą 
wrkrdtce ujrzymy v filmie Sternberg ; .T ra ­
gedia amerykańska*. Sylwia Sid.iey mizła 
być zastępczynią rudowłosej K’ t y Bow le-z  
g ą swą postawił i się znacznie wyżej. W 
.U lic ich  wielkom iejskich’ wvkazałn, ź*- przy 
prieciętuych warunkach zewnętrznych moż­
na dużo zrobić ekspreUą. Pomaga je j wiele 
irg i-a ln a  iwsrz. — Drug.m filarem filmu 

je s t Gary Cooper. A k t.r  ten idzie stale 
wzwyż. Mn swój styl gry. J* g niedbiłe ru ­
chy p<dne m łoozień-zrgo w diitku i m ęskiej

—  S am ob ójstw o w ysiedlonego z P o  i -  n j '!  % J f T s z c ^ g ó i n ł S '  pe“ “ u«- 
S ji. W  lesie  k o ło  wsi K o rw ele  gm iny ku pięcia koniec .U lic  w i^ kaaifljskftlc*, to 
rze.nieckiej pow iesił  się 21 -letni P io tr  pis C0!jp era; Świetny bohater .Marokka

byt lic u t) wrażrnie pozost.łoby szćze Rński 1 z l , >Vacław Malinowski 50 gr. Wiictor

Ludzie chorzy na kamienie żółciowe i ner 
kowe, jak również i na kamicę pęcherzową 
na nadmierne wytw arzanie się kwasu rncczn 
w ego i artretyzm powinni regulow ać fukoję 
kiszek, stosując naturalną wodę gorzką Fran­
ciszka-Józefa. Żadać w aptekach i droger.

Lucewicz a0 gr., Jadwiga Rożkowowa 50 gr., 
Elżbieta Bohdanowirzówna 50 gr., Paweł Ma- 
łyszko 50 gr.. Eugenjusz Kuczyński 50 g r , 
J  5zef Kozłowski 50 gr., Stanisław Butkiewicz 
50 gr., Mi' hał Pilecki 50 gr. i Kazimierz Bry- 
Iewski 1 z ł ;  razem złotych sto pięćdziesiąt 
trzy i gr. 50.

Ffełda Warszawska
W IL E JK A

W Y P A D K j J K R A D ZIEŻ EBALE I ZABAWY
—  Śpieszmy w szyscy powitać Nowy Rok 

w Noc Sylw estrow ą u Z elanega Sztralla, 
gdzie „TJwio Opiek5 polskiej nad rodakami" 
urządzi Dancing Fowarzę-ski. W stęp 2 zło 
te. Stroje dowolne, bufet suto zaopatrzo­
ny, ceny najniższe Dla akademików wstęp „ B ru c ie r fe r e in u " . 
zł, 1, Kto chce tanio i mile spotkać Nowy cj0
Rok niech śpieszy ao cukierni „Zielonego , . , .
SzrraUa' M ckiewicza 22. Początek zabawy u ^ta tn ,0  rn la i-' 1,lle)SCe w  SW ieC lt pod- 
o* godzin:e 22-ej. ziemnym W .Ina ,  na tle z w alcz a ją cy ch

— Zarząd Oficerskiego Kasyna Garnizono- się w za jem nie  b an d  złodzie jskich. U 
wego ni. Wilna urządza w drutu 31 1 ■ ■
nia 193 r. B al Sylwestrowy.

Z braku posiadania dokładnych adresów

Mazul. m ieszkaniec  te j  wsi. B y ł  on 
K ilk a k ro tn ie  w y s ie d la n y  z R os j j  s o w ie -

Dalsze ar iszty v< świecie pnl ckie j i zdradzał ostarnio w ysokie  pod 
z ‘ n n y m .  Z osta ł  aresztow any  w ła ś c i -  n iecenie  nerw ow e 
ciel domu schad zek  przy ul. T a rg o w e j 
13, Hirsz Rerelsztejn, jed en  z członków’

Z am ieszany on je s t  
spraw y o różne p ro w o kac je ,  ja k ie

UZAAUUŻ- Piv LżdiiLł l 1U U ŁI e J t>K 1U11. Lż
gnid- R e re ls z t t jn a  miały się o d b y w a ć  narady 

zbiórki członków’ „ B ru d erfere inu “ .
Zarząd nie był w stanie ich rozesłać,

Pragnący otrzymać zaproszen e proszeni 
są o łaskaw e zgłoszenie się do Kasyna Gar-

—  Między sąsiadami. —  W dniu 29 bm. 
Rymszo Tekli (Starogrodzieńska 13) z nie- 
zanikniętęgo mieszkania skradziono 50 zl,

P O ST A W Y
—  D z i e c i o b  ó j c z y n i ,  — A resztow a­

no tu Olgę Harus pod zarzutem uduszeifia 
sw ego nieślubnego dziecka. Trupa noworod­
ka ujawniono niedawno w stodole mieszkań 
ca Postaw  W ojskunskiego.

TROKI
—  O f i a r a  b ó j k i .  Podczas libacji u bra 

oi Kamińshich w Trokach wynikła oójka, 
podczas której został ciężko pobity J .  Kali­
nowski. Ulokowano go w  szpitalu trockim.

m i przed sobą wielLie możliwoś i. Grozi . .  v 
mu wsiakźe niebezpieczeńsiwo maniery, ale Ntfwy-York 
to zawsze zniweluje dobry reżyser, '  N.-York kabel

Tak więc mamy w „Ulicach wielkomirj- ? * r^  
skich" interesują y przykład now rj formy 
kinow ej, mocno jeszcze związanej z u tau e- 
mi sposobem', ale już sięgającej po coś 
oryginalnego.

Tad. C

• w o j e  r > m : a  l a  z a  *12 
W O JC Z Y S T Y M  J i ;2 Y K U f C 2 Y ^  
f O M Y S L A Ł  O  T R A O E D H  M a  
1 LK , K T O R 1  M O B C A  SZ K U ł-A  
W Y K R A D A  D U S Z E  D Z IE C K A  ’
Złóż grę®?. f ia„ i  undH6Z PoteM ef? 
lifccintetwa ż&gnsrtlcź!", as k a n io  
K  K .  O. 2 i S 9 b f Gfeclr?-
da 25-iecls Wełld o Ssckołg Pólsks

z dn: a 30 gi udnia 1931 r.

WALUTY I DEWIZY 5
Dolary 8,90 —  8.92 —
Gdańsk 174,10 — 174,53 -
Hola id]a 358 ’ 0 — 339,00 —
Londyn 30,50 — 30,47 —

8,917 -  8,927 —
1,913 —  8,943 —
34-96 — 35,05 —

Pr»ga .26,41 i pół 26,43 —
Szwajcarja .73 ,90  —  174 73 —
Belg, a 124,3- — 124,66 —
Włochy <T,50 — 45,62 —
Berlin w obrotach pryw. 2 1,80 

Tendencja niejednolita.

8,88 
173,67 
357.20 

30,61 
3,897 
8 r9u3 
34,87 
26.3! 

173 47 
124,04 
45,38

PA P IE R Y  PRO CEN TO W E ł

RŁSTAURACJą

)i?A0SZE“
M tŁlew l'za  Na  25,

Telef. 8 - '4 .

 ̂^  u^yczajem lat ubiegłych urządza tradycyjne

Powitanie Nowego Roku
oczękiife wiele efektownych n!e&oodziantk______ r=---------

3 proc. poź. bud. 30, 4 proc. inw estycj 
na 78. 5 proc. konw ersyjn* 38 39, 6 ?rI c
Jclrrow a 52,50—54—53, 4 proc. doiarewa 
43,25, 8 proc. L, Z BOK BP, obi. BOK 94! 
Te same 7 proc 83,26. 4 i pół proc. z.emsk.
93.75, 8 iro c . warszawskie 6 2 —62,75. 8 proc. 
Częstochowy 54,50, 10 proc. Lnblina 70,
8 proc Łodzi 59. 0  -39 ,75 , 10 proc. Radomi*
63.75, 8 proc. Kielc 5^,50. 8  proc. warszaw­
ska szkolna IJ em. 84,25. Tendencja dla po- 
Ż3?czek i listów m ejed- rlitr .

A K C JE .

S p e c ja ln e  k o la c je  

z 4-ch  w y śm i‘ nuych 

dań po  zl. 4.

B. P -Bk' —  105. Sol- P 'tasewe 9 5 —95 
L !Ipnp—*2,55— 12.75— 12,50. Tendencja utrzy­
mana.

Po yczki polskie w Nowym Yorku. D o­
larowa 49 —50. Stabdizacyjna—47—47 50. 

Dalary w obrotach prywatnych 8,90. 
Rubel za 100 w trarrzaKcji—5C1.50.



S Ł O W O

” istrz';wie roku 1931
Ktoi w jakiej konkurencji wysunął się 

na czoło polskich sportowców?

Z G IN Ę Ł A

duża czarna wilczyca
r. wiecz. wabi się 

o odprowadzenie
w dniu 20. X I I . - 3 i  
„Kora*. Upiasza się 
za wynrgr dzenicm na ul. Wielką N 5 
M. Dowborowej. Przywłas czenie bę 

dzie ścigane sądownie.

K’l  N O

i g J S  K I E
s a i a  m i e j s k a

m \

Cd r oniedziałku

u. *s m m
28 grudnia rb. Godz

t r o i
4, 6 ,  8 ,  —  10 W .

M O N A
K o p erto w a orkiestr pod batutą M. Salnirkiego

Pragnieniem każdego
iest zd ob y cie  tyrułu m istrza P olsk i  
M istrz  d an ego  sportu z w y c ię ż a ją c y  
w szystk ich  konkurentów  w d ane j g a ­
łęzi sportu je s t  przedm iotem  podziwu 
i zazdrości ,  a imię je g o  w p isu ją  w an­
nałach  soo rtow y ch .

T a b l ic a  h on orow a  n aszego  sportu 
za rok 1931 prz ed sta w ia  się następuią  
c o :

Lekka a t le ty k a :  m ężczyźni: 100  i
200 rato-.: T ro jan o w sk i  II, 4 0 0  mtr. B t -  
niakow ski, 8 0 0  mtr. P etk ie w icz ;  1500, 
5 0 0 0  i b ie g  na p rze ła j :  Kusocińsk i,  10 
Ikm. M iałkas ,  110  płotki N ow osie lsk i .  
4 0 0  płotki M a szew sk i .  4 X 1 0 0  i 4 X 4 0 0  ~ 
m. W a r ia ,  wdał N ow osielski ,  w zw yż 
Chm iel,  ty czk a  A d am czak , tró jskok  
L a ck h au s , ,  kula, dysk i m łot H eljasz , 
osz czep  F. Mikrut, p ięc iob ó j W ie c z o re k  
( W i l n o ) ,  d zies ięc iobó j B a lc e r ,  m a ra ­
ton B artk ow iak , cnód 5 0  kim. P o w ie ­
rza.

K o b ie ty :  60 ,  100  i skok wzwyż
Manteuflówna, 200 m. O rłow sk a , S 0 0  
m. K ilosów na, 8 0  m. płotki Schabir i-  
ska, 4 X 1 0 0  m. S ta d jo n ,  4 X 2 0 0  m. 
A ^ S  W a rsz aw a , b ieg  na przeła j B y ­
strzycka, wdał z mie>sca Hulanicka, 
wdał S ikorzanka , kula Ja s ie ń s k a ,  dysk 
K o n o p a ck a ,  oszczep  i tró jb ó j K w aś­
n iew sk a , p ięc iob ó j Hulanicka.

W  klasyfikac ji  k lu b ow ej nagrodę

s p o r to w ca  lenia : B a ra ń sk i ,  s trze lan ie  podw ójne 
sio je len ia :  O strow ski, strzelanie  z łu- 
ku p a ń :  K ró lów na, s trzelanie  z łuku 
panów :Choina.

B o k s :  M oczko, Forlański,  Rudzki 
Chm ielew ski, Sew ery niak , M a jch rzy ck i ,  
W ; śniew ski, S t ib b e ,  drużynow o: W a r ­
ta.

Tenm s. p a n o w ie :  T łocz jm sk i ,  p a­
nie: Ję d rz e jo w s k a ,  p o d w ó jn a  panów , 
b ra c ia  S to laro w , p o d w ójn a  p a ń :  J ę ­
drze jow ska i Lubieńska m iesz an a :  Vol 
tonerów na j P o p ław sk i

ŁAAAAAAAAAAAJ AJLA

TTTTTTTTTTTTTTTTTTT7TTTTT-TTTT / *t
K i O  S Z Y B K O  UAJ E ,  TF.N D W i»  R A ­
ZY D A J E  —  G Ł Ó D  I N Ę D Z A  M E  

C Z E K A !
K o a te  P .K .O , rt.  5 2 ! £ $

marki

„ b E C N E R "
Ideilna bielizna damska 

„ M F a - ie s e "  oraz 
elastyczna maco i wełna. 
Żądać ws/edcie.

>

inż. Z n a jd o w sk ie g o  w m istrzostw ach 
m ęskich  zd obyła  W arta , a  w  m istrzo­
s tw a c h  k ob iecy ch  n a g rodę zdobył A Z S 
W a rsz a w a .

P ły w a n ie :  P an ow ie :  100, 2 0 0  i 4 0 0  
m. st. dow. B o c h e ń sk i ,  1 5 0 0  m. Kot, 
2 0 0  m. klas. S zra jb m a n  H, 100 nt. na- 
w zn ak  W ard l icz e k ,  3 X 1 0 0  i 4 X 2 0 0  m. 
A Z S  W a rs z a w a ,  skoki M aertz, 5 kim. 
K ratochw ila ,  w aterpolo  Maicabi K ra­
ków.

P a n ie :  1 00  m. M o ra w sk a , 4 0 0  " i  
1500  ,n. K ratoch w ilów n a, 2 0 0  m. klas. 
Jark u liczów n a, 100  m. na w zn ak  No- 
w aków na, 4 X 1 0 0  m. A Z S  W a r s z a w a .  
3 X  i 9 0  nr. G isz o w iec ,  5 kim. A ntkow ia 
ków na, skoki M ayertz , D rużynow o AZS 
W a rsz a w a .

W io ś la rs tw o :  je d y n k i:  V eray  ( K r a ­
k ó w ) ,  d w ó jk i :  K W . W to c ła w e k ,  dw ój 
ki podw ójne, d w ójk i  bez  sternika, 
czw órki bez sternika, ósem ki K W  P o ­
znań 0 4 ,  czwórki pań KI. W io ś la re k  
W arsz . D ru ż jn o w o  K W  P oznań 04 . 

PPka nożna: K S  G arb arn ia .

W a l e r j a n  C h a r k i e ^ l r s
żr.ilerzch Unjf K ościelne’ na I Jtwla 
1 fJl.słorusi—szkice historyczne sŁS.— 
PJa-ryd Jan k ow sk i (John ot Dycalp) — 

życie i twórczość . . *<f, —
B e z  atari I b u so li (Sylwetka 

z  prof. Michała Bobrowskiego) 2.— 
O statnia lata Alum natu P i -  

pieskiego w Wilnie . e.89
.Ź yrc-stlcs—łask  krynica G.i®
P ie rw si i trudy I walk! w! 

ieńsklth kolejarzy . . Ł..T
SKŁAD GŁÓWNY w KSIĘGARNI 

ŚW. W OJCIECHA w WILNIE

Precz z elekt'ycznym  odkurzaczem 
(wchłaniaczem)!! cttia któtęgó wynosi 

do 7e0 zł.
Obecnie zsstęou jr go

s z c z o t k a  - w ch łanhcz
Cenu tylko 5 zł. Do nabycia n y  
twórni Szczotek i Pędzli pod firmą

B. S Y M O N P W I C Z
ul. i w .  Ja f ts k a  Nr. 7
vis d v s  Uniwersytetu.

R&dJ© wllensftte
Czwartek, dnia 31 grudnia

11,58 Sygnał czasu.
12.10 Kom. meteor.
12,15 Pe.gadanka z W arszawy.'
12.35 Muzyka z płyt.

15,00 Pro-gram dzienny.
15,05 Kom. z W arszaw y.
15,25 „W śród książek" pogad. z W arsz.
15.50 Aud. dla dzieci z W arsz.
16,02 Aud. dla d?;eci: Nowy Rok —  opo 

władanie Cioci Hali.
16,20 L ekcja francuskiego z W arsz.
16,40 Codzienny odcinek powieściowy.
16.50 Utwory Chopina z pfyt gram.
17.10 „Noworoczne zabiegi w różebne"—  

odczyt z W arszaw y wygłosi dr Kazimiera 
Zawistowska

17.35 Koncert z W arszaw y.
18,.50 Kctfn, Akad, Koła M isyjnego

li W A fi A!!!
N a jta ń sz e  f r ó d ło  i je d y n ie  P 0 L S 1  'E .
Hmtowa i detaliczna sp zzaać  materiałów 
opałowych i budowlanych. W Ę S IE ł. G fir- 
n o s la  iM dostaw/a w  w o z a c n  plom ć 
b o w a n y h . D R Z E  W' O Ć P A Ł O  V E 
w s z c z a c a h  i rą b a n e  w  k a ł d t i  ł lc S i.  
Wapno— cem ent—gips—kafle— kieda —  pa­
p a — blach* i wszeikie okucia no cenach 
yyjąikow o-k nkurencyjnych poleca firma 
.S Ó R H O $ L Ą S £ * T. Frechowiczowej, ć l. 
Ad. Mickiewi za Nr. 34 — telefon Nr o7l.

y uncjbt ui<i»oii <«• Rr. y*rirr ou u czynn* v< g. o.jsnuą 10 w.

Dźwiękowy
K IR O -iE A T S

= M  E  i  I  0  S "
s* '^ JLE^iiKA '8

Premiera1 N ajgłoślirjsza a traa.ja  sezonu! Arcysensacyjny fi'm dźwiękowy.

W 3 E Ł l € © J 4 ! J E l c  i C I E  U  L I  1 1 B  Rew eucyjne arcydzieło. W roi gł. bo- ir  mn !,jter ^ a r o c c o "  G*ry Coopp
najnowsza ws/.ei-liświatowej sławy g>-iaz- a S ilv ia  S d n e y  boh terka supernrzeboju „Ameryk Tragedja. Aensacyjno
erotyczna treść Ostatni wyraz techniki. Szalone napięde. Nau program. Atrak*ie dźwiękowe Na 1-szy seans ceny
zniżone. Seansy o godz. 4, 6, d i 10*15 w dnie świąt, o godz. 2-ej. Wkrót e: Czarująca N orm a Shesirer w prze

b ' ju  „ R o zw fid k a "  i niezrńwm. G re‘ a G arbo  w superfilmie „N atchnienie*

K I N O
H O L L Y W O O u
Mickiewicza 22 

tel 15-28

Dziś! Ulubieniec kobiet całego świata 1 ’* *  ^  prztbeow ym  i najlepszym filmie

Lgj j j b  M l  m  a — JM0 Nad program* Wspaniała komedja z psami „ P s ia  Intryga"
ln| SHuk 1 dźwiękowy tygodnik .,Foxa‘‘

Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.36.

Dźwiękowe Kino

| p n r

Dziś Poraź pierwszy w tydluie. Erzcb.ąowy film dźwiękowy z cyklu przebojów „Sfinksa" p. t.

k M J U  z ■ i m  a r  a  » * 5 * B  Dramat współczesny na tle życia zakuliso-
wego cyrkowców.

W roi. gł. znakomita gwiazda europejskiego ekranu L ia ra  H aid i słynny pogromca lwćąy O skar Ma ian  
ze współudziałem zesrełu  akrobłtów napowietrznych w sze ih śz i.to w e j sławy ,5 A r.o n lsY . Jeszcze jed ra popularna 

piosenka, którą śpiewać bidzie całe Wilno. „T y  m u jt kobie^ iątko". ‘ Ud program: Airakcje dźwiękowe.
Początek o godr. 4, w dnie św. o godz. 1-ej.

C ® / ! N ®
W fctrJeA 47. !®ł. 16 41

Wieika sensacja d ni.! Prz.-ból nid  urzebjie! Najnowszy M / V 1 ,  V I M  fu. my a rvA htr^ll 
i nailerszy lilm d.. wękowy p. t. to JL H U 1.!

w P a ry ż u  J fe  f~ \
W rolach gt. A n n a  B e lla  i A lb e rt Pre]ean # " 5  1 J ^  i

ulubiony piosenka.z stolic świata, bohater filmu „Pod V  •A «w uiii\
Da h .mi Paiyża". Nad pn gam: Urozmaicone dodateki
dźwiękowe. Początek o g. 4, 6, 8 i 10,30, w dnie świąt. A  I V /  
o godz. 2-ej. Ni 1-szy seans ceny zniZ' ne

K I N O

„ O G N -S K O "
obok Dworcs 

Kolejowego

D riś i dai następnych. Niezwykle piękny i zajmujący diamat w 10 akt. p. t.

„PRZEDZSWh E K U  HltiY PIETR0WNY11
osnuty na tle płomiennego sploiu uczuć kusząco pięknej kurtyzany i dziarskiego porucznika gwardji carskiej 

W roli tytułowej przedziwna B ryg id a  ,4elrr, w gł. rolach męskich: W arw ie*  W  rd  1 Frank  L fd e re r . 
Następny pr griml ,,A SFA L1“ z B«>tty A m an  Pocz. seansów o g. 5, w niedzielę i święta o 4 pp

W mroźny d?ieńi
nie w yob rażam  sob ie sp aceru  bez 
porijedw abnych w ełnianych p ończoch  

P o l s k i e ]  S k ł a d n i c y  G a l a n t e r y j n e ]

Franaszkcs Frliciki
Z ad kow a 9 tek 6 46.

O B  ^  i L Si 2 U U I S
Kom unik Sądu Grodzkego w Wilnie, re­

wiru 8 go z siedzibą w W ilnie pizy iii. B 'r  
nardyńskiej 3 m. 3, zgodnie z a 't . 1030 UPC 
podaje dc w iadonnś.i nubl cznei, t e  w di iu 
8 stycznia 1&32 roku o godzi iie 70 rano w 
W ilnie przy ul Trockiej 11, odbędzie się 
sorzedaź z licytacii należącego do Ab a ma  
W ainszteina majątku -uch mego, składniąre- 
g-> się z samoch du - lim uzyny, fabryki 
„Renault" Nr. motoru 300.058, oszacowanego 
i.a sumę zł. 6.000.

Komornik A. R u b o m .

i

k on ia :  N ieczaj.
H&kej lod ow y. A Z S  W arszaw a. 
G ry  sportow e: Koszykówka m ęska.

\ZS Poznan , koszy k ów k a k o b ie c a :  
A Z S  W a rs z a w a ,  s ia tk ów k a  m ęska : 
Łódzki K S  , s ia tk ów k a  k ob ieca .  AZS 
W a rs z a w a , h az e n a :  Polo-nja, szczyp ior-  
n ia k :  KS Chorzów

N a rc ia rs tw o :  k o m b in a c ja :  W arton
p-^cd Ż ytkow iczem , pan ie :  P o lankow a,

O G Ł O S Z E N I E
Komo.nik Sądu Grodzki go w Wilnie, 

rewiru IV zamieszkały w WOn1? prz ul. 
Piłsudskiego fi na zasadzie asd_ . 130 IJ.P .C . 
* głasza, :!e w dniu 31 grudnia 19^1 roku od 
godzin) 10 rano w W ilnie przy ul. Troci>ie(9

_________ ________ odbędzie się sprzeda* z przehrgu public ne-
chaczów w ojewody wileńskiego p. Zygmunta go ruchomości, należących dp firmy E le k tro

Sprzedaż m le k a  i pmduktów wiejskich 
z maiątków:

KORWIE i M EJ5ZAG 0 ŁA
D n m in iw a n sk r 1

(gmach Hotelu Euiopejskiego)

M irko codziennie świeże przywożrne 
z. majątków Sery białe Sery litewskie. 
Miód Jaja Krupy jęczm ienne. M*sło 

solone. Śmietana i śmietanka. 
W ę d lin y  w ie js k ie .

M a sło  Ś m ie ta n k o w e  < d 4 zł. za ag.

\ FiSHMHONJE
IfR tatW t I ZAGRANICZNE

TYLKO. GWARANTOWANEJ JAKOŚCI 
Si ‘ftZEE AZ Vz'V?SAJĘtBE

BOBROWSKA
WiinOt kul. 3, m .

WAAAAAAAAAAAAAAAAAAaj

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

K u p n o

S P R 7 E D A 2

r r r rm Y fY r rw Y rT fiT

h O S m e t v k 3  3  duż^0 J r“ ie n zS wy.
■ ■ ■ ■ ■ I I I H  god mi w śródmieściu 
■TT-TrfrfWTfjfww— 1 T lub w 30bl JU. K- mor- 

• —  ------- ne mog. opłacić .-a rok
C  a  D  I I  C  T  zgór-’r- ° ,ert> ś *t0 Ja *
C  A  I S  I  F *  R  I  kóoska 6 ffi 4. _    _

R & c jo n a i l  i e l  Z pcwodu wyiazdu
K r s m e t y k l  s p r z e d a n i a

l e c z n i c z e 1 *  ! U »  biurko, łóżko, dziecin-
WILNO,

M l t k l e w I e i a B - 4 ’

Urndę
icobiecą

15,55 Frzfm ów iem e Komar.a Pikieia, dy 
Hippika: skoki B iiin s k i, sz am p jon a t  rektora Rozgłośni Wił.

19,00 Przemówienie noworoczne do słu-

Beczkowicza
19,10 „Sylw estrow a skrzynka pocztowa 

NT 182“ —  listy radjosluchaczów omówi Wa 
toid Hulewicz dyrektor progr. RW  

19,25 Program  na piątek 
19.30 „Co będzie z operą w  P o lsce?"—  

odczyt wyg. prof, Tadeusz Szeligowski 
19,45 Pras. dzień. radj. z W arsz 
20,UU ,,Zn kul.-samj w szechśw iata"— feij.

m o to r  składających się z ma*erjałów ele- 
ktr< technicznych, oszacowanych na snmę 
złotych 31.871.

Komornik A. M acie jow sk i

we wszystkich aptekach i £ |
składach aptecznych znanego [  « 

środka od odcisków [  “

Prow. A. PASCA. a
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— ne łóżeczko, rowery.YYYYYYYYYyyyyyy yyyy, damsl£i . m; skj ; a a ,J.
N ł o d  9  kwiaty. Zwierzyniec, 

konserwa- energiczna, z n a ją c  ul. Dzielna 30 m. 1, 
]e i*osko-wzorowo gospodarsto od 12— 6. 

tuli,* odświeża, osuwa wie|ski<*. pos ukujt-po- - - -  - -  r.
je j skazy I brakł. Masaż saC*y gosP'dynf do K tl 0*G  *iOITIG 
kosm etj'czny twarzy. l ec,nej osoby, O frrty niedaleko śiódnceścia.

O k^ Z Y JN IE
i tanio przy m ni- 
m .inej gotowce po­
siada do sprzedaży 
pięnrie ma ątki ziem­
skie, ośrodki, dział- 
k , place, letniska-, 
ksimenice docho 
dowe, domy muro­
wane i drewniane 
z ogródkami. Miesz­

kania wolne. 
D om  H K . n Z a - 
chqt=a'* M ick iew i­
cza i ,  te l .  9 05.

O K A Z Y J N I E .

Masaż ciała, elektrycz- 0 aduiinistracji „Sło- Zgio*,zcnia do redakcji hv

W W t  1 -  r ° '1 ;  Ł _________ « * J  Z *  -> - h U r  o b u . ?  M M .
n.e). Natryski .Iło m ,o - ■ ubrania, jedwabie, bie-
na według prof. jp u h - F Ó Ż H B  „  ® , ,  kzna, sweiry, oianina,

20.15 Koncert z W arszaw y.
21,25 Stuchcuwnsko z W arszaw y
22.15 Kom., muzyka ta

nie
ze Lwowa

djo
dżinie

W e czw artek dnia 31 grudnia o go 
19 p. w ojew oda Beczkoiwiicz wygłosi

5 0  kim, Z M o ty k ą , b ie g  z jaz d o w y ; S .  wys:k>s; z Warszawy K. Makuszyński 
M arusarz , sz ta fe ta  5 X 1 0  Idm. S N P T T .

Ł y ż w ia rs tw o :  jaz d a  sz y b k a :  K a l­
b arczyk , ja z d a  figurow a: Iw asiew icz ,
ja z d a  s z y b k a  p ań :  N ehringow a, ja z d a  fi 
g u ro w a  p a ń :  Śn-iadecka, ja z d a  param i- 
B i lo ró w n a  1 K ow alski .

Sp o rty  m o to ro w e :  m o t o c jk le :  B a -  
ori, Alvensleben i M alicki,  m o tocy k lo  

w e  na p rze ła j :  C zerniak , autom obilizm : 
vacat .

K o lars tw o : 100  m tr .:  S z am o ta ,  5 0  
kim. M ichalak , s z o s o w e :  Ste fańsk i ,  g ó r  
sk ie :  Wlo-kas, drużynowo 4  kim. W T C ,  
na p rz e ła j :  W  M otyka, tand em y: M i­
c h a la k  —  Pusz.

S trze lan ie :  k a ia b in  w o js k o w y : Wrzo 
sek, karab in  d o w o ln y  R utecki,  p isto­
let w o js k o w y : G alinow sk i ,  p istolet d o-  
w o l n ) : K ubalski,  s trzelanie  m ałokaiibro  
w e :  Law iński,  s trzelan ie  do rzu tk ów .
G oliński,  s trzelanie  po jedyncze  do je -

OB WIESZCZENIE
Komornik S da GndTkiego w W iln!e IX 

rewirn Konstanty Kaonelitow z,*m. w Wilnie 
prry ul. Gimnazjaluel 6 rr. 14 na zz-adzle 
irt. 1010 U.PC. podaje ?do wiadomości ou- 

blicznei. t e  w dniu 5 stocznia 1932 roku od 
godziny 10 rano w W ilrie przy ul. Wileft-

n i K  n-™  s łle j 25 odbędzie sie sprzeda* z l i cy arji na-
22,15 K om , mi yka taneczna p rz e m o ce  ieża’ e?0 d „ V acław a i Antoniny Miknl-kich
noworoczne, suichowisko z W arszaw y i majątku ruchomego. skłidając*go się z urzą­

dzenia sklepowego oszacowanego na sumę 

-  Przemówienie p. w ojewody przez ra- 5̂ °  z} otr v
-  We cz -.r tH k  Hnin O n o <ro A -cy jn e j PAPIER ar iu » fe  50fl złoWch X

proc. i kosztami. Opis rzeczy i szacunek ta­
kowych przejrzane być m gą w dniu licyta-

T a n
la. Wypadanie v *osów, ^ sPrzedani a sklep /ortepjany, motory ele- 
łupiel, In-ywHuitln* Spo;yw czy z kom esją utryczne, złoto, srebro,
dt.b er-u k  koi Metyków W o ł a m  3  p n m o "  » ud. raną w cent' urn csry lanty i wiele innych 
do ka*d' ceiy. Ost i t - j ig  nieszc*ę<llyej ro- miasta. Wiadomość w pozostałych z licytacji 
nie zi ' e kosm ety. dz|ny brutalnie i  Litwy Biurze R.-klamowen rzeczy sprzedaje tanio 

ki racjonto le j. wydalonrj a tu krań-S . Grabows»iego, Wil- Lombard B ' ku p ia4teL
■U.‘AliU t U U łA A ił l '

L e k a r z a

DOKTOR

Zf>ldov>icz
chor. skórne, w ene­
ryczne, narządów mo­
czowych, od 9—do 1 , 

o—8 wiecz.

odzim ule od g. i-|)—8 Cową nędza dotkniętą no, Garbarska 1 
W. Z. P. 43 — składa się i  czte- - - - - -  • ■ » ■" 

D O K TuR MED. ‘  " ■ " -  rech osób a trzech po-

B IM fin iM  Masaże':: r f i R  ną
u y c zn f. E  p  11 a i j  e. pcm;mo wykształcenia

uniwersyteckiego pracy San dacze  mrożone
we i inne

prosimy o nią oraza o ceny bardzo niskie, 
J . H r y n i r w i c s o w e j .  chtki pod

R y b v
14— 10 (od 9-ej do 2 
p.p., i od 5-ej do 7 w.)

P 3 ? n f n o
kupię. Zgłoszenia po­
dawać do redakcji.

przed mikrofonem wileńskiej roegłośni krótką cji zgodnie z art, 1040 U.P.C 
przemowę z okazji zmiany roku. Komornik sądowy H. K c r m e liió w

W

K u p u jc i e  p ł y t y  g r a m e f o n e w e  t y l k o

!slf:e] Składnicy Sportowej „Start"
Mickiewicza 9, tei. 400.

Jedyne polskie źródło na W ileńszczyźnie. Ceny na płyty zniżone 
W ie lk i v>y'nór n o w o ści.

DOKTÓR

KCBiHCH, W FKE- 
SYCZUE NARZĄDÓW

MGCitOWYCr* 
od 12 - 3  i ud 4— -i 

vąl. S44CŚI* d esa  24. 
« ł  27.1

przyjmuje od 1 1- 
i od 5—6.

'etarska i ooera' i - ko- 7 9 sn et-‘ C t & i i Z U  zdobyć nie mogących K a rp ie  'ywe i ,.ne _ b u l d c  J S  
. _ , i  . . . .  Wiln o zczm ciii] prosimy o nią or-z,* o ceny bardzo niskie, ^ 'id r m c ś ć  Królewska

U/i 33 m  l  A H r y n i t w i c s o w e j .  d itk i „od literą T, w\/ielki wybór ryb w ę-9, m. 4, od 1— 2 ppoł
’ '  «/. W IELKA M  1S m .S. Redakcji .S ło w a*. dzonych ^  p^o 1 e c a ™— —-----------  —

Pnyf .wg .  1 0 - !  i 4 -  7 "  S tA ^ S Ł A iW  lOAAAAAAłło*********;
W . Z . P . M 26 . „M ? f k a  r v 4  S i  r  r  KA

DOKTOR MED.

A K U S Z E R K A
Ś ^ S I I k L O W S i C A

pi.-eprowudziła się s l. 
Zamirow* 3 m. 3. Ga­
binet kosmetyczny, ■ ’

aVA,‘ „ AAAAAAAAAAAAA,

M a t k a
czworg* dzieci w cięż- ^  & N £ l  i S —  7 f l l l h V

“  kk h  warunkach będąca . . .  ,
ul. Mickiewicza 23.

L o k a l e

woła o pomoc ala wy 
kupienia m*szyny do 
szycia zastawionej w 
lombsrdzie. O składa-

yyyyyyyy. * yytyyyyyyv n .  najdrobniejszycl
■ * » “ “  "  "■ ■ ofiar prosi w Redakcji

2 mieszkania Stówa pod literami 
Z 3  i 4  7 *  A .  Z .

»ł t “  F a l O S * ' i w  i zmarszczni- piegi 
l y m i l i e r ^ g r y ,  }u?ież) brodiw- n o w o c z e sn e j,  wanna

zł.

pokoi ze  
wszeikiemi wygodami _  „

Potrzeba
Choroby weneryczne, ki, kuizajki, wypadanie viy n *"5 .0 0 0 -— 6.0C0 tys
skó ue narządu mo- wrnsów ę̂ c i , ,  ,n4 '’ nI- S ło -u  >d I numer h po e i

n n w w fi ---------------------- ------------- wackjego 17 placu w W ilnie. Wiado-
M K - k i t w i^  12   ■—    — ---------  m< ść w B'urze Reki*

róg fatLrskiU -L5-64 —  mowem Garbarska 1. ,

G Ó fÓ W K Ę
lokuj-m y bez kosz­
tów na aobre opro­
centowanie. Gw a­
rancja solidna, za ■ 
bezpieczenie nieru­
chomością. Termin 

dowolny.
D -K. „ Z a c h ę ta 11 

Mickiewicza 1, lei. 
9 05.

Y Y ł  Y T TTY Y YYY YY YYYTY*-'

Zgubiony
kwit lombardowy (B i­
skupia 4) Nr. 104332 
unieważnia się.

Zginął
J  un ik , czarny, podpa­
lany Znaiazoę proszę 
o odprowadzeni z* 
wynagrodzeniem. P ił­
sudskiego 20 — 4.

38) Kto był Rioiderta? wa b y  um rzęć j a k  w ierny  pies u nóg sw e „A nna żyje , zdrowa, je s t  ze mną 
g o  pana. Ach, B o ż e ,  ja k  d oskonale  pi- K im berlay  Klara B le r ‘‘.
sałeni s w ó j pam iętnik  bez n ieg o ! L b i c  Nigdy nie wierzyłem pow ażnie  w ka R ic e ‘a.

T ra g a rz e  twierdzą, że w o b e c  n ie-  »-a łeni w  Dięlcne zdania  to, co  mi mówili śm ierć Anny Beddingfeld . W  tej dziew - —  Nie wiedziałem,
czynie  je s t  c o ś  n iezniszczalnego , ja k  w ta j !  —  krzyknąłem  —  
tych p aten to w an y ch  p iłkach , które się je c h a ł?

Pan w ybaczy, że mu d okuczam ,

zw y k łeg o  kształtu zwierząt, trzeba zro buntow nicy i m o je  repliki! 
b ić  sp e c ja ln e  skrzynki. S łow em , zanim D ziś  rano z jaw ił  s ię  u mnie uprzej
te pc .\ory do jad ą  d< Vnglji, każdy z my i ta jem n iczy  urzędnik z ca łym  s to -  d a je  do z a b a w y  fo k ster ierom . O n a  po-
nich b ęd zie  kosztow ał co n a jm n ie j  funt sem pytań i uw ag. trafi z jaw ić  się  przed to bą  z na jbard zie j

i ( l ie  robotnicy  sp o w o d o w ali  czaru jący m  uśm iechem  i pow itaniem , w
nieporządki w  m ieście , —  m ówił ten chw ili,  k iedy się je j  na jm nie j spod zie-
człow iek, —  f<j iest dziełem ja k ie jś  ta j -  wasz. W każdym razie  nie rozumiem,
ne j o r g a n iz ac j i ,  która d o s ta rcz a  broni co  m ogło zm usić ją  do op u szczen ia  na-

ń n o m  i m aterjałów  w y b uch ow y ch  gie, w śród  nocy, hotelu i w y jazdu do
Udało nam się p o cn w y cić  kd ka d oku- K im berlay .  I w ja k i  s p o só b  m o g ła  w y -
menrów', d o w od zący ch , że spraw ą tą  je c h a ć ,  skoro nie było o o c ią g u ?  C h y b a

przyczepiła  sob ie  parę  skrzydeł i odle-

sterling. D iab li  w iedzą, co  za pomysły 
m a ją  te kob iety !

Pedgett umiera z pragnienia  spot­
kania  się  ze m ną w Jo h an n isb u rg u . Ale 
ja  skorzystam  z paczeic K lary  B ler ,  ab y  
pod tym pretekstem  utrzym ać go w  
K ap sztad cie .  N apisałem  mu, że pole­
cam  je g o  o p iece ,  w y słan e  już stąd sk a r  k ien i je  św ietn ie  p o staw io n a  org a n iza  
b e .  c ja .  W  szyfrze „ k a r to f le "  — oznacza

A więc w szy stk o  g otow e. W y je ż d ż a  &  bagnety ,  „ k a la n o ry  —  karab iny , a
my w e  d w o je :  ja  i miss P erigru e. K aż­
dy, kto  widział tę damę, przyzna, że 
r iem a nic zdrożnego w  tak ie j w spólne j 
podróży.

inne w a rzy w a  —  rozm aite m a te r ja ły  
w ybuch ow e.

—  Hm! T o  c iek a w e!
Ale to nie w szystko  je s z cz e .  M a-

c ia ła ?  N a jb ard zie j  o b u r z a ją c e  jest  to, 
że n aw et  nie p o fa ty g o w a ła  s ię  w ytło- 
m aczyć się z tego p o stęp o w a n ia !  Nikt 
nie m a zw ycza ju  w y ja śn ia ć  mi z a g m a t­
wane sy tu ac je .  M u szę  sam d om yślać  
się  w szy stk ieg o  i dopraw dy, zaczyna

R O Z D Z IA Ł  X X IX  

D a l s z y  c i ą g  d z i e n n i k a  

Jo h an n ish u rg  6 m a rc a

my ipewne po w od y  tw ierdzić, że o s o -  mnie to w szystko  nudzić porządnie. A

/

bistość ,  s to ją c a  na czele  tej o rg an iza c j i  
zna jdu je  się w o b e c n e j  chw di w  Jo h a n ­
nisburgu.

To m ó w iąc  p rzygląd ał mi się tak 
Ł) tu ac ja  rataj rzeczyw iśc ie  nie je s t  badaw czo^ że przez c h u  ile myślałem 

p o c ie sz a ją ca .  M ó w ią c  s ty lem  dzienni- cz y  nie posądza on mnie o od e g ry w a - 
k a rsk im : żyjem y na wralkanie. T łum y  nie tak pow ażne j roli. 
bunfow m ków  w ló c z a  się po u licach  i Na sam ą myśl o tern, zimny dreszcz
o czy w iśc ie ,  p rzy g o i  w u ją  się  do ogó w strząsn ął mną i szczerze  pożałow ałem  d ro b ia z g ó w  na pam iątkę. W  Jo hannis

10' ct.\cznego pomysłu przyjazdu futai hm -c/u wirlziałp-in Ultra bardzo przy-

w szysfko to płynie stąd, że Anna je s t  
dziennikarką. W id o cz n ie  miała ochotę  
za d ep eszow ać do sw ej red a k c ji :  , , Jak  
śc igałam  się z k u r je rem “ .

W łoży łem  depeszę eto kieszei ! i po 
śpieszyłem  p o z b y ć  się urzędnika, po- 
czem  wziąłem kapelnsz  i poszedłem  na 
sp acer ,  u k ła d a ją c  sob ie , że kupię kilka

n ego pogrom u.

W czoraj w ieczorem .
—  Gdzie  się pan zatrzym ał?
— - U przyjaciół.
O d pow iad ał  n iechętnie  i robił  w ra ­

żenie bardzo ta jem nicze .
—  Ale czy pan wie‘, że Anna B e d ­

dingfeld ży je ,  d osk onale  się czu je  i je s t  
w K im b er la y ?

Kiw nął g łow ą tw ierdząco.
—  Ależ nastraszy ła  n a s !  I gdzie ona 

podziała się  w n o cy ?  
zrozum ieć !

—  M ie sz k a ła  przez ca ły  ten czas  
na wyspie.

—  C o ?  X młodym m ężczyzną?
—  Tak.
—  Do d jab fa ,  to dosyć n iep rzyzw o- 

ic ic j  P ed g ett  będzie  ob urzony ! Copraw  
da on nigdy nie lubił Anny B ed d in g -  
fcld...  T 0 ten sam młodzieniec, który 
czekał na nią w  D e r b a n ?

—  Nie myślę.
—1 Ach, jeże li  pan ch ce  rrzymać to 

w ta jem nicy , to proszę nie m ów ić! —  
pow iedziałem , c h c ą c  rozw iązać mu j ę ­
zyk.

nu parę  pytań.
—  Proszę , drogi pan ie ! S łucham
—  Chodzi ru o pana sekretarza .
—  Cóż ja  m ogę o  nim pow iedzieć  I 

—  jąk n ąłem . —  przylepił się do mnie 
w Londynie, ukradł mi w ażjte  papiery

cy ze sklepu pan, potrącił  mnie. Z e praw d ziw e je g o  nazw isk o  brzmi Harris
zdumieniem poznałem w nim pułkowni L ukas.  Z nów  udało mu się  w y m k n ąć  sir E u stach y ,  a le  ch c ia łb y m  zad ać pa

nam, a le  złapiem y go. 
że pan je s t  tu- Nie przychodziło  nam do głowy, ze 

kiedy pan przy- on  mógł mieć tak ą  w spólniczkę , ja k  
Anna Beddingfeld . O cz y w iśc ie ,  ona w 
jeg o  zbrodniach udziału nie brała , ale 
za k och a ła  się w nim, ja k  szalona.

P o d e jrze w a łem  R ic e ‘a  że nie był i znikd w K apsztadcie. 
obqjiętny dla Anny. O sta tn ie  je g o  sło- P od ob n o  m ieszkał na ja k ie jś  w ysoie , 
wa były  aż nadto jasne. podczas, kiedy j a  odpoezj^wałem przy

—  P o je c h a ł !  do B e jry  —  dodał w o d osp ad ach , a le  zapew niam  pana, że
spiesznie. j a g o  nie w idziałem !

—  Skąd  pan w ie ?  —  zdziwiłem się. N abrałem  tchu i ch cia łem  mówić da 
   O n a  pisa ła  do m nie z B u a w e jo  l®ji n*lc iii/.ędnik m z e iw a ł  mi:

i zakom unikow ała ,  że w r a c a  do Anglji.  ~  P iz e p ra sz a m , pan n m e  żle zro- 
Niie m ogę tego je s te m  zdania, że  to je s t  jedyna roz- zumiał. M iałem  na myśli innego se -

n d n a  rzecz, która m ogła  zrobić. <retarza
Byłem  zdumiony. Kto z nich k łam ał p  ~  p^ g e t t a  -  dziW łem  się. -

i I  ja k im  c e lu ?  Z a p o m in a ją c  o tern, P « ^ t t  p ra cu je  u ranie: osiem lat, ni­
że Anna m o g ła  .mieć ja k i .  ś p -w o d v  Kdy J ^ c z e  n,e zaw.odł m eg o  zaufa- 
ukryw ania  swyh zam iarów  prze R i-  
c e ‘em, zd ec jtoow ałem  się  zb ić  go  z tro 
pu i oduczyć pew ności  siebie.

W y jp le m  depeszę z kieszeni i po­
k a zu jąc  mu zapytałem::!

—  Ja k ż e  pan to w y t ło m a cz y ?
Pułkow nik zm ieszał  się.

A do mnie pisa ła , że w raca  do 
A n glj i !  —  pow tórzył głucho.

W iem . że R ic e ‘a u w a ż a ją  za rozu-

m a.
Urzędnik uśm iechnął się
—  Żle mnie pan zrozumiał. C h c ia ­

łem m ów ić o  sek retarce ,  a nie o  sekre 
tarzu.

—  M iss P e t ig ru e?
—  Tak , o niej. W id z ia n o  ją  wyclio 

dzącą ze sklepu anty k w arza  Agrasato .
—  D o d ja b ła !  ależ ja  sam byłem  w 

tym sk lepie! P a ń s c y  ag enci  musieli
m nego cz łow ieka,  a m o jem  zdaniem  to mnie widzieć ró w n ie ż 1

W ym yślałem  rozm aite  preteksty  do dla przekonania  się, ja k ie  n as tro je  p a -  
utrzym ania  P e d g e tta  w  K a p sz tad c ie ,  utną w śród zrew o lu c jon izow an y ch  mas. 
ale  w koncu p o m y sło w o ść  m o ja  się w y - R ozm o w ę naszą  przerw ał lok a j,  któ 
czerpała . Ju tro  ma p rz y jec h a ć  tutaj, ry podał mi d ep esze :

przyjazdu tutaj burgu widziałem  kilka
zwoiry-ch sk lep ó w  antykw arskich  S ta ­
łem w łaśn ie  przed witryną je d n e g o  z 
nich i rozglądałem  ja k iś u lro b ia z g ,  któ­
ry mi się  podobał,  gd y  ja k iś  wychodzią

R la je  sie, że to był ten sam czło sk ończo ny  dureń, on zd a je  się, m yśla ł  W  tym Jo h an n isb u rg u  nie można
wiek, k tórego o b a j  m ieliśm y ocho tę  za­
prow adzić  do więzienia.

—  J a k t o ?  To...
—  T ak , to b ył Harris R ib orn e!  A

W y d a w c a  * w l r  , Drukarnia W^ctawnicP^a „Stowo

dokąd, że kob ie ty  m ów ią  z aw sze  p ra w  kroku zrobić , b y  nie narazić  się  na po - 
d ę !  d e jrzen ia !

W  hotelu spotkał innie m ój nowy fD. ł  n->
p rzy jac ie l ,  urzędnik państw ow y.
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